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Obrońca nych i bojown· 
• „ • 

CJSIU p oju 

I 

PRZEZ CAŁE WIEKI i ty­
siąclecia - prości ludzie 

bali się uzbroJone~o człowie­
ka. komlotiera, żołniena. W 
społeczeństwie klasowym żoł­
nierz zawsze był - i będzie 
- qosobieniem przemocy, na­
rzędziem ucisku i ciemiężenia 
narodu, sługą panującej mniej 

· aokL Cl, którzy swoimi rę­
kami tworzyli materialne bo­
gactwo 1 dobro, bali się żołnie 
rza, bali się uzbrojonego czło 
wieka, ponieważ pomacał on 
klasom panująeym przywłass­
czać owoce pracy mas ludo­
wYch. 

Tym tłumaczy się pobyt wojsll 
USA· w Chinach, tym tłuma• 
czy się też obecność amer~­
kańskich i anaielskich oddzia 
łów wojskowych w Grecji. 

31 LAT istnieje 3uż na świe 
cie nowa armia - armia na­
rodu radzieckiego, armia wy 

niemieckiej machiny wojen- nii i Korei. Zwycięstwa Ar-jsił zbrojnych w drugiej woj- dzieckie znajdują się poza gra zwalenia mas pracujących. W 
nej, Armia Radziecka poszła mii Radzieckiej odegrały de- nie światowej. nicami ZSRR tylko tam, gdzie ciągu tych lat, a zwłaszcza w 
naprzód poza granice swego cyduj~~ą rolę w oswobodzeniu Po zakończeniu wojri,)' ze zostało to przewidziane przez latach drugiej wojny świato­
kraju. Krwią swoich żołnie- F~anCJI, ~ł~ch, Belgil, Helan- szczególną wyrazistością za- odpowiednie porozumienia wej, Armia Radziecka dała 
rzy zdobyła wolnoś6 dla u- du,. GrecJ1 1 Luxemburga. znaczyły się różnice między międzynarodowe. Tymczasem niezliczone przykłady bohater 
Janmlonycb na.rodów Europy wszysTKIE ZWYCIĘ- dążeniami Armii Radzieckiej, wojska Stanów Zjednoczo- skiej walki o wolność wszyst­
l Dalekiego Wschodu, ocaliła STW A demoJ:cracji ludowej w a celami armil państw ka pita nych i Anglll znajdują się na kich ciemiężonych narodów, 
cYWlllzacJę l kulturę ludi.ko- Srodkowej 1 Południowo - listycznych. Oddziały wojsko- dal na terytoriach krajów, do walki za sprawę mas pracujlł 
ścl. Wschodniej Europie, jak rów- we Związku Radzieckiego o- których nikt ich nie zapraszał cych całego świata. 

Armia Radzieck a a - armia wyzwel a 

Po obaleniu w Rosji władzy 
obs1arników i kapitalistów i 
objęciu władzy przez robotni­
ków 1 chłopów, po raz pierw­
szy powstała nowa armia -
krew z krwi, kość z kości zwy 
cięskiego ludu, Armia Radziec 
ka! Jej żołnierz jest drogi 
wszystkim ciemiężonym i wy­
zyskiwanym na całej kuli 

Armia Radziecka przyniosła nież zwycięstwa demokracji puściły terytoria Czechosłowa i gdzie obecność ich posiada oto dlaczego Armia Radzlełl 
wolność narodom Polski, Jugo ludowej na <Dalekim Wscho- cji, Jugosławii, Polski, Man- tylko jeden cel - uzależnić I ka ma tak wielu pr1yjaclół na 
sławi!, Czechosłowacji, Wę- dzie, związane są z istnie- dżurii, Norwegii, Danii, Korei, od siebie narody tych kra- ws1ystkich kontynentach -
gier, Rumunii, Bułgarii, Alba- J niem Związku Radzieckiego, Iranu, gdy tylko stało się to j jów, popiera/: reakcyjne ele- od Szanghaju do Nowego Jor­
nil, Mandżurii, Norwegii, Da- z wielkim zwycięstwem jego możliwe. Obecnie wojska ra- menty w tych państwach. ku, od Londynu do Kalkuty. 

Chłopi polscy - gośćmi Ukrainy 
STALIN DAŁ klasyczną pło, bo bratersku przyjmują ro!rr\:zą. Goście spotkali się i okazano nam na Ukra'nie I szczow słuchał przemówień kol kobiecie i stwarza wszelkie wa 

ziemskiej. Ludzie pracy na Ukrainie cie j zwiedziła w Kijowie wystawę ,.Serdeczne przy jęcie. jakie/ na uwaga, z jaką Nikita Chro-1 zewy · rzeczywiście daje wolno§!! 

charakterystykę trzech włuct przybyłą do nich w goście cie- przeprowadzili rozmowy z wy- wszystko t<>. co widzieliśmy · I chot.nik6w, jak również: jego runki dla jej równości z męż­
wo6cl A~ll Radzieckiej. p~ legację chłopów polskich. Je- bitnymi przedstawicielami wsi widzimy w Kijowie, do głębi pytania i uwagi, jakle czynił czyzną. 
pierwsze: Jest to armia osw szcze na drodze do Kijowa na ukraińskiej - Paszą Angeliną. wzr~szylo cz!~~ków naszej dele on p~ przemówieni.ach. Wida_ć Liczne wystąpienia na nara• 
:~~a r~~~:~:~Jr Łi~~~ bplełrwt. szelJ tu~~aińhs1k:!~j stkacłjih Za F. Dubkowieokim, M. Posm't- gac11. W Kl)owle z_aproszono było, ze łą~zy go bhska, _osob1- dzie . przodujących kołchoźników 
dowej, anni& dyktatury prole . o o 1e. u eis1 c c>pi z o c o~u nym I innymi. Wraz z uczestni- na~ na. naradę przodujących lu- b1sta . znaJ?mość . z wieloma ich opowiadania 0 wspaniałych 
tariatu. Po drugie: jest to ar- imienia Karo~ Ma;ksa I k.ole,ia- kami konferencji, delegacja pel- dz1 V;'S: kołchozowych: .Trud~o przod111ącym1. lu~źmt k?łchozu i osiągnięciach produkcyjnych, 0 mla braterstwa narodów rz:. zorgamzowa~t . przy JllClel- ska obecna by la na przedsta- ~pisac ogromne wrazeme, Ja· 1~h sprawam~. Nigdy. me za~~ dobrobycie jeszcze raz przeka­
Związku Radzieckiego, armia skte:. gorąc: .przy 1ęc:e dla dele- wieniach opery kijowskiej i wy kie wywar!a. na _nas ta narada. nm~y ~rosie), pełnej glęb?kieJ nały c;zlonków naszej delegacji 
wyzwolenia ciemiężonych na- gar Jl po~skieJ .. D:-"'orzec kole jo- śW"etlenlu filmu „Miczurin". De Zachwr~em 17st~smy ogromny:n tresd 1 patosu mo~y Nikity 0 potędze ustroju kołchozowe• 
rodów, armia obrony nlezawi- wy przyJął odsw1ętny wygląd, legacja polska z wielkim zain- suicun1<1em, Jakim . otacza się Chruszczowa, które} nie. trzeba go i 0 jego przewadze nad ln­
słości i wolności narodów wywieszono portrety członków teresowaniem zwiedzała w ciągu !utai pr?St~ch ~udz1 pracy. za· było tłumacz~ć, pome~az wszy dywidualnym gospodarstwem 
ZSRR. Po trzecie: jest to ar- rz_ądu rad.ziec~iego i . kierowni.: kilku dni Kijów, wykazując chwyceni 1estesmy atmosferą scy . członkowie naszeJ delegacji chłopskim 
mia, wychowana w duchu in- ko-y Komuni;;tyc_zneJ P~rtn wielkie zainteresowanie dla ar- bliskości l rzeczowego, głębo· doskonale ją zrozumieli. Zazna- . · 
ternacjonalizmu. Zw:ązku Radzieckiego Stalina, cit.tektury i zabytków historycz ~liego korrtaktu, jaki d5tnieje jomiliśmy się w czasie narady Wystąpienie prezydenta Aka.: 

Przez 31 lat swego istnienia Mołotowa i Chruszczowa, jak nych stolicy Ukrainy. między kierownikami Ukrainy, z wybitnym! ukrailiskiml kobie demii Nauk Rolniczych Trofima 
Armia Radziecka nie prowa- również portret prezydenta Rze Przedstawiciel delegacji chla- a kołchoźnikami, który tak ja- tarni - bohaterkami pracy - Łysenko. cenne, praktyczne ra­
dziła ani jednej wojny niespra czypospolilej Polskiej Bolesława pów polskich A. Brzoza w roz· skrawie prujawił się na tej na· Paszą Angeliną, Heleną Chobta dy, 1aki1:h udzielał on kolchoźnt 
wiedliwej, ani jednej wojny Bieruta. Przewodniczący kołcho mowie z przedstawicielami pra- radzie przodowników. Silne wra i innymi. Dało nam to możność kom, jego wskazówki, jak nale 
2aborczej. Od pierwszych dni zu 1(. Bura i delegacja kolebo- sy oświadczył: żenie wywarła na nas skuplo- przekonać się, że ustrój kołcho ży zorganizować wiosenny siew 
flwego istnienia walczyła ona źników podali gościom chleb i i inne wskazówk!, dotyczące za 

~e~\=:c~~~;~i1:ar~ó:a.1~ :1ra~sk?ca~.to~~n~~::~~w~~~~~ Odrodzenie chluby radzieckieno przemysłu ~=~.ni~~ :0~~!ą~k~ ~~~~fe~nk~~ 
tami klas wyzyskujących. Ar- mówień powitalnych, przedsta- li nauka rzeczywiście sluzy 11aro-
mia Radziecka - to armia wy wicie! kołchozu im. Stalina ł\u Stalingradzka Fabryka Traktorów pracuje już pełnq parq dowi. . 
zwolenia ludzi pracy od. uci- lik, opowiadał gościom o osi~g- W ł k J 
k i k t t „ 4 lata temu, dnia 8 lute.go brykę trakt<>rów. KoleJ"ne uru- 1 wyszkoliła tysiące nowych, szy~cy cz on ow.1e nas •. z.e. • ~ ~zys u, .o os OJa P?- nięc'.ach ustroju kołchozowego . d I h K koJOWeJ pracy 03czyzny SOCJa 1• z· yci·u kołchoz'ni'ko'w ukr~in'. 1945 r. zespoi robotnikow, chamianie każdego nowego wysoce wykwalifikowanych e egacii _zac wyceni ~ą .JO 

b · · t „ h 'kó · dn. ó ta · wem. W ciągu kilku dm ogląda lizmu, ?stoja e~p1eczens wa skich. tec ru w l urzę 1k w S - korpusu fa~ryc~nego mi~ło specjal\:stów. Obecnie wielu Iiśmy jego zabytki, zwiedziliśmy 
wszystkich narodow. Równie uroczyście i radośnie I'?tirradzkieJ Fabr.ykJ .Tr.ak'to- charakter _w:ielk1ego . z~cię- robotników_ pracuje w fabryce w~tawy f teatry. Kijów jest 
CHARAKTE~ ARMII_ RA- przyjęto delegację chłopów poi- row przesłał S!alinow1 meldu stwa załogi. Obok fabryki po jednocześnie na dwóch trzech już w znacznej mierze odbudC>­

DZIEC~IEJ Jako a_rmh wy- skich w Kijowie. Na odświętnie nek o odbud.owJe. fa.bryki i wy wstało z gruzów i osiedle robo i więcej warsztatach, wypeł- wany mimo ogromnych znisz• 
zwol~rua l~du pra~uJą~egc;>, ze przystrojonym dworcu kijow- produk<>waniu p1erwszych 500 tnicze z doskonale urządzony niaiąc codziennie po kilka czeń, jakie poczynili w nim a­
specJalną sił~ ?rzeJ~Wlł się ~ skim, witali gości przedstawi- sztuk traktorów gąsiennico- mi d(}mami tonącymi w ziele- norm. kupanci. Na każdym kroku wi• 
lata~h o~tati:ieJ WOJ~Y· Narad ciele ministerstw ukraińskich i wych. Stalingradzka Fabryka ni- Za pełną poświęcenla pracę dać, jak wielkie jest przywiązi• 
radZJecki wied~ał, z: walk~, miasta Kijowa. Traktorów. stworzona w okre w dzi'edZUll. ·e odbudowy fab- nie narodu do swego m'asta . • jak'l prowadzi z N1emcam1, . . . O drodsona Staliniradzka .„ 
ma na celu nie tylko uy.rolnie Delegacia c-hl?pow polskich sie pierw.szej plęoiolatki., fa- Fa.bryka Traktorów coraz kl i wyprodukowania pierw- Nasi delegael bardzo długo za 
nie się od groźby jarzma hi- w pelny'.11 składzie był~ obecna b~ka, ktora odegrała ta~ do- bardziej zwiększa tempo pro- szorzędnych traktorów odzna trzymali się na wystawie !udo· 
tlerowskiego, ale i ocalenie in w p_rzectągu tr~ec_h dru n~ na- n!osłą rolę w przebudowie te dukcji. w porównaniu z ro- czono najwyższymi nagroda- wej twórczości ukraińskiej I 
nych narodów przed tyranią radzi_e. P'.zodowmkow roln~~twa chnicznej roln!ictwa ta<iziec- kiem 1947 załoga fabrykl m1 państwowymi orderami i mają zamiar zwiedzić ją po• 
faszystów. uk_ra.mskiego w ~mat"hu ki1ow: kiego, została całkowicie zbu- medalami setki pracowników wtórn'e. z. zachwytem ogląda• „Cały śwła.~ na was pa- sk~eJ opery. ~ wielką ~wag~. I rzo.na. przez najeźdżców hitle- zwiększyła w roku 1948 . pro- fabryki liśmy wystawę prac kobiet u.: 

trzy - mówił Generalissi zamteresowamem słuchali gosc1e kl h d . 1 1 
b h t dukcję traktorów prawie dwu- · k „ k' h t t b Id 

mus Stalin' Zwracaj,„. s"ię przemo'wi·en· czołowych przed- row_ s c . z.ie ąc _osy o a er k t . z j S . rams 1c , ar ys yczne za aw "" · sk1ego miasta Stalingradu ro me. naczne zniżce uległ talingradzka . . Fabryka dziecinne i wyrnby · garncarskie. 
do żołnierzy Armil Ra- stawicieli wsi ukraińskiej, obra- . · ?ak!ad pracy przy produkcji T~aktorów JUZ od<iawna Kaidy przedmiot wystawiony 
dzlecklej, zebranych na dujących wspólnie z kierowni- W styczruu 1944 roku rząd iednego traktoru, 0 raz spadły pracu3e wedł?g planów, usta na tej wystawie świadczy 

0 
irę 

Placu Czerwonym w Mo- kami władz republikańskich i or radzie<;kl po~ziął decyzję o od koszty własne produkcji. lanych na kazd~ dobę. przy cznej pracy : szczęśliwym ży-
skwłe, 7 listopada 1941 r. ganizacji partyjnych nad zagad- budow1e stallngradzk1ej fabry Oddziały stalingradzkiej fa czym prod~cJa ~raktorow clu narodu. Wystawa poświęcona 
- Jako na siłę zdolną zni nieniami dalszego rozwoju rol- ki traktorów. bryki traktorów wyekwipowa- wzras_ta z kazdYJ!I dmem .. Przy ruchom ·partyzanckim pokar.ała 
szczyć grabieżcze zastępy nictwa ukraińskiego. Należało odbudować i zabu- ne są w najbardziej nowocze- stępuJąc ~o !'spolzaw~m~twa nam ogromną rolę, jaką odegra 
niemieckich z!l'botców. Na ~~zedstawiciel delegacji poi· dować setki • tysięcy me- sne narzędzia produkcji. Zmon °. wypg ełm~me 

4
plalantu P1lęctolfet li partyzanci w walce z najeźdź 

was patrzą ~Jarzmione lu sk1e1 Jerzy Knołhe wygłosił na trów kwadratowych powierz- towano przeszło 100 linii taś· me ~ w c:ągu. za ~ga a cą. 
dy. Eur?py, Jako na tych, naradzie przemówienie po.witał- chnl produkcyjnej i mieszka- mowych, wyposażonych w b_ryk1. trakt<>row zobOWlązała . . . . .• 
ktorzy ich wyzw~Ią. Pr:zy ne, w którym omówił osiagnię- niowej_ setki gmachów, prze- wielką ilość wysoce wydaj- się rue -~ylko wypełnić plan ~dz1_ęczm iesfesn:y za brater 
padła '!am w udnale wiei cia i rozwój spółdzielczości na znacwnych na składy oraz nych i wyspecjalizowanych produkcJ1 trakt.o~ów w .roku skie •. ciepłe przyj~c1~. Na zapro 
~:ż::~~ę w:~:ini:;j ~i whsłi p_oiskiej

1
, k'?phowiadał o żkyc~u znaczną ilość budynków prze- warsztatów mechanicznych w 1949, lecz rówmez znaczrue go szen.ie przedstawiciel: kołchozów 

sJł'" c opow po s 1c • a po za on- znaczonych na cele kulturalno lewacy mechaniczne i specjal przekroczyć. delegacja nasza wyje~dża 18-go ARMIA RADZIECKA, Ma- cze~iu. tego przemówienia i po oświatowe. ne urządzenia transportowe. Tak oto z woli włetu tyslę. !~ego w. ~eren, ~dz1e z:~po~lltl 
!'ytlarka Wojenna, kierowane :k~~:~IOnr tzez dele~~ta5 po~- 17 czerwca 1944 roku, w ft ównolegle ze wzrostem cy Judzi radzieckich przy po. ~~pzod~~:~~atc:i:~t!n ~ie:ki~h 
1 prowadzone przez Stalina z na ~OO~ rd~ u ra czesb talh dniu 14-ef rocznicy istnienia . fab;ykl, rosły także kad:y mocy rządu f dzłęki \roaee to ciem kołchofoików. y Jesf em prz! 
honorem wywiązały się ze ' k · e ~-ga ow z~ ranyc fabryki nowo-odbudowana ha 3ej za.log Fabryka odczuwaJą warz stai;- 6c k swej historycznej misji. Po o- na. onferen~JI, urz.ą.dz1!0 . ~u: la ml)ntażowa wypuściła pierw . . . . ' yna "Il& przywr ono onany, że nasz pobyt w tere-
czyszczeniu ziemi ojczystej od rzhwą owac1ę ~a .czesc przy1azn1 szy traktor. Tak więc po dwu ca w s~o1m ~s1e bra_k robo- do łyda Jeden s naJpołeżniej nie będz'e dla nas niemniej e-
zaborców i wojsk ich sprzy- polsko-ukralnsk1e1. letnie]· przerw'.e ponownie u- tnlków l techruków wielu za- HYch za.kładów przemysłu ra wocny, aniżeli pobyt w stolicy 

D w:odów. w. stosunkowo krót- dzieckiego. - stali.ngradzą Ukrainy". rnierzeńców, po rozgromieniu elegacja chłopów polskich ruchomion0 stalingradzką fa- kim okresie czasu wychowała Fabrykę Traktorów. 
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Daleko od Moskwy · 
Prawdopodobnie przykład ten podobny jest do 

przykładu Batmanowa i Sikorenki. 
- Możl:,W.e. Może to wynika z ich różnego stosunku 

do siebie. Z tego że u jednego stępiło się uczucie wy­
magalnoś~i wobec siebie samego? Widocznie Tierochow 
rozwijał się prawidłowo, Jefimow zaś nieprawidłowo. 
Na początku byli obydwaj bardzo dzielni, pokazali się 
w dobrym świetle i obydwóch wysunięto na kierowni­
cze stanowiska.„ W tym przesunięciu Tieroch!)w wi­
~iał jedynie awans _na który trzeba\ było zasłużyć. Uczył 
się przez cały czas i drogą korespondencji skończył in­
.s~~t .mos~ews~i. Jefimow zaś m:tślał, że to wysu­
nięcie Jest Jedynie naturalnym uznaniem jego zalet. Po­
myślał sobie, że już doszedł do. doskonałości. A może 
ja nie mam racji A1eksy? Załkind wzruszył ramionami 
gdyż _zauważył po drodze wyrwę zwolnił bieg i popro~ 
wadził maszynę drogą okrężną. - A mo~ nie Jefimow 
był temu winien, a my którzy za szybko wysunęliśmy 
go? Jak przyjemnie jest, przyjacielu Alosza dostrze­
gać powodzenie ludzi, jak przykro notować ich porażki! 

Szkfo zamarzło, co przeszkadzało Załkindowi widzieć 
drogę - musiał jedną ręką ocierać szron. Aleksy od­
rzucił głowę i zamknął oczy. 
. Dawno już miasto z jego długimi dzielnicami stan­
d~ar.tC>W..Ych domków zostało poza nimi. PJ"zez o.ewien 

czas droga wiła się pośn)d zaśnieżonych pagórków. Za 
ostatnim pagórkiem odrazu otworzył się widok na dziel­
nicę fabryczną położoną na obszernej równinie: ulica 
były prawidłowo splanowane, jezdnie były zabrukowa­
ne, trotuary asfaltowe, cztero i pięciopiętrowe domy z 
cegieł oraz dziesiątki małych domków okrążonych wy· 
sokim płotem. 

- Jak myślisz Alosza dokąd ja ciebie przywiozłem? 
Załkind nie mógł się powstrzymać od śmiechu. Pamię­
tasz, jak po przyjeździe tutaj ciskałeś się, że za dużo 
~ek~amowali Nowińsk, że to nie jest miasto, a po prostu 
Jakiś teren po.d budowę! A teraz przyjrzyj się, bu­
dynki fabryczne, mieszkalne domy, mpital wszystko wi­
dać, nawet. ~aszyny. A jeśliby tobie ~adło być tu· 
taj przed osmru laty to zobaczyłbyś tylko nanajskie fan­
zy głuchą tajgę„. 

W dużej poczekalni zatrzymała ich sekretarka. 
U Dyrektora przed chwilą rozpoczęło się posiedzenie . 

Wybaczcie. mi tow~rzyszu Zał~ind ale muszę zapytać 
jak postąpić. Wróciła natychmiast pozostawiając drzwi 
do gabinetu otwarte. Proszę · wejść. 

Tierochow zg7ąbny, czysto. ogolony, ubrany w nowy 
granatowy garnitur wstał na ich spotkanie. Wstali rów­
nież wszyscy obecni. 

. - Rozmowa. nasza będzie bardzo krótka. powiedział 
Ti~rochow do Załkinda. Jeśli nie oponujecie to bę­
~ziemy k?no/nuo:vać nasze posiedzenie, które potrwa 
Jeszcze dziesięć mmut. 

- J:>roszę bardzo :-- zgodził się Załkind. - Posłucha­
my. Ciekawe ~~.jaki temat odbywa się posiedzenie w 
fabryce amumcJ1 X na Dalekim Wschodzie w tYm wiel­
kim dniu 7 listopada. 

A. G. 

:-- J~k ci j.est ~a?omo Michale Borysowiczu ostatnio 
ZaJmttJemy się us1lme przejściem naszej fabryki na no­
wy szczebe~ '". dziedzi~i~ produkcji specjalnej. - Tie­
rochow mowił spoko1me spoglądając raz na Załkinda 
raz na Kowszowa. Właśnie dzisiaj w dniu 7 listopada 
wprow~dzamy trzy wielkie inowacje. System taśmowy 
o?lewm, ~yste~ produkcji ciągłej w oddziale mecha­
nicznym i godzinowy rozkład operacyjny w całej fa­
b~ce: . Od r~a wszystkie oddziały będą na tzw. sta­
!mskieJ wachcie. Obecnie kończy się pierwsza zmiana 
t sprawdzamy wyniki. 

Posiedzenie trwało w dalszym ciągu. Tierochow pro­
w~dził go bardzo szybko. Każde sprawozdanie trwało 
mu:utę albo ?wie, niezależnie od tego kto je składał -
maJster o?działu, technolog czy główny inżynier. Wszys­
c~ rozumieli se?no sprawy już z pierwszego słowa. Na­
lezało tylko. p01n!ormować o wyniku albo 0 nieporząd„ 
kach lu~ tez WYJ~wić. swoje pretensje. Nie podnosząc 
głosu, me wypowie_dziawszy ani jednego niegrzecznego 
sł.c:wa dy:ektor robił wymowki naczelnikowi aprowiza­
CJ:i technicznej. 

. -:- W imieniu całego personelu fabryki robię wam dzi.., 
~ia3 ten z~rzut. Wczoraj obiecaliście dostać do rana po­
• ~st .. Gdzie ?!1 _jest? Wprowadziliście nas w błąd. Je• 
sh me moghscie go dostać nie trzeba było obiecywać 
Sprawa nasza nie P?jdzie jeśli ja i główny inżynier ma~ 
my . zostać waszymi pomocnikami. Prowadźcie sam.ł 
SWOJe spraWy. 

Po krótkiej przerwie zwrócił się do głównego d" t 
czera oraz do naczelnika oddziału mechaniczn ispe ot ego, 

ł,,~p 
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Rozwój oświaty - gwarantuje ~ukcesy gospodarcze M1ĘozvNARiOwY ~fill ~uoARNnśc1 
Zwiqz!ci Zawcdcwe organizują współzawodnictwo pracy ofw.!otowo-kulturalnej z młodzieżą walczqcq przeciw kolonialnemu_ ucisk~w1 

T l i · d I l · 1 ś . t 21 lt.1tego 1946 roku w In-
1 

W okresie drug_1ej W?JnY . . oczy s ę me awno w Ło- botników, by na koszt insty- szynowymi - te r;agadnien a turalno-o wia owemu wypo- diach Brytyjskich marynarze\ świ atowej, gdy siła_ panst:v 
dzi proces przeciwko księdzu, tucji, tam, gdzie tego rodzaju rimwiązyWane będą przede wiadało się wielu kierowni- Indyjskie.i Floty Morskiej roz kolonialnych zach_~_1o1ia_ła . się 
jego gospodyni i spekulantom potrzeba istnieje. doprowa- wszystkim przez Związki Za- ków świetlic, przedstawicieli poczęli powstauie przeciwko pod naporem ag:esii m~n:1ec­
wiejskim, którzy napadli i po dzili świetlicę do właściwego wodowe, które w każdym za- Rad Zakładowych i dyrekto- rzą.dom imperialistów angiel- kiej i japońskie.i. młodziez na 
bili poznańskich studentów, stanu używalności. Trzeba tu kładzie pracy stworzą odpo- rów. Wszyscy doceniali zna- skich. Dokładr?ie w rok póż- rodów kolonialnych stanęła 
prowadzących inwentaryzację od razu powiedzieć, że pew- wiednio przygotowane zespo- czenie nowej, wielkie.i inicja- niej młodzież Egiptu, prote- w pierwszym szeregu do w~l­
zabytków sztuki w Gorzkawi na - nieznaczna zreszta - ły. tywy, nazywa.jąc akcję współ stując przeciwko repres jom ki przeriwko faszyzmowi i 1Dl 
~ach i Kamieńsku. część dyrektorów nie docenia Każda świetlica w określo- zawodnictwa w zwiazku z ma Anglików w stosunku do miej perializmowi. o co walczyła? 
Oskarżonych - jak ujaw- znaczenia świetlicy, że niepo- nym czasie współzawodnicze- jącym się wkrńtce odbyć lton- scąwej ludności, rozpoczęła Walczyła przeciwko najeźdź­

nił przewód sądowy - do tej trzebnie rozdziela w fabryce nia postawiła poza tym przed gresem Zwiaz...l(ów Zawodo- zbrojną akcję przeciw okupan com japońskim i walczyła o 
zbrodni pchnęła wrogość do zagadnienia produkcyjne od sobą ambitny cel ·zorganizo- wych - Czynem Przedlton- tom brytyjskim. wyzwolenie spod dawnego 
ustroju demokracji ludowej i zagadnień kulturalno-oświa- wania zespołu tanecznego, na gresOlvym. Padały zobowląza.- W 

1948 
roku dzień 

21 
Inte- .,tradycyjnego" ucisku kolo-

socjalizmu. Ale między tymi towych. Podstawowe organi- uczenia robotników odwiedza nia, przyjmowane były we- l'\ł' _ nialnego. Gdy jednak po za-
przestępcami znalazł się mło- zacje partyjne, Rady Zakła- jących świetlicę pieśni robot- zwania. Do niektórych zagad- go został proklamowany S 11~ _ kończeniu działań wojei:iny~h, 
dy chłopak, syn wyrobnicy dowe, kierownicy świetlic mu nlczych i powiększenif' frelt- nień wrócimy jeszcze w spe- dzynarodowym Dniem o 1 po obaleniu faszyzmu memiec 
wiejskiej, analfabeta, który szą temu zjawisku zdecydo- wencji o 100 procent. cjalnych artykułach. Podkre- darności z młodzieżą, walczą- kiego i japońskiego w kolo­
również uległ podszeptom wro wanie przeciwdziałać. Jak z powyższych uwag wy ślić należy sprawę najważniej cą z uciskiem kolonialnym. niach w dalszym ciągu trwa­
gów i brał _udział w napadzie. Wydziały Kultury i Ośwla- t;iika, plan współzawodnict"".a szą. Klasa robotnicza podej- Był to trzeci dzień Kemferen- ją rządy imperialfstów - na­
Za popełrnone przestęl?stv.:o ty przy Związkach Zawado- Jest konk~etny. .1:am, gdzie mowała już nie jedną trudną cji Młodzieży Azji Południo- rody kolonialne, a wraz z nl­
spotkała go kara, spraw1edl1- wych stawiają przed sobą ści to tylko Jest mozliwe, regu- akcję 1 odnosiła zwycięstwa. mi ·młodzież _ walkę swoją 
w~ści stało się z~dość. . śle określone zadania. Się.e;a- l~je go śc~s~e-określona cyfra, Jest dziś dość sił w klasie ro- ::s-;:~c~~l~itj~ ~:~~!~~ ~~~ kontynuują. w walce tej mło-

Wypadek ten Jednak musi ją do wypróbowanego środka me ma mie3sca na dowolność botniczej , aby również przed- . dzież ma po swojej stronie u-
nam ciągle przywodzić na pa działania klasy robotniczej _ i przypadkowość. kongresowe współzawodni- lonialnym. W tym dmu odby- czucia sympatii i solidarności 
mięć prawdę, że niewiedza i do współzawodnictwa ŚWle- Na konferencjach - Zwląz ctwo kulturalno-oświatowe I ła się w Kalkucie potężna ma całej światowej młod-:>:ieży po 
zacofam.·e bardzo często wyko tlice będą zPtem wsp6Izawod- ku Zawodowego Włókniarzy, doprowadzić do pełnego suk- nifestacja z. udziałem powyżej stęoowe.i, . której przewodzi 
rzystywane są przez w;ogów niczyłv ze sobą przed.o wszy- i innych związków poświęco- cesu. 50 tysięcy młodych robotni- światowa Fcderac.ia Młodzie-
P!zei;iian ustrojowych. I pr7.e stktm · w dziedzinie ~lki z nych współzawodnictwu kul- Antoni Pokorski ków indyjskich. ży Dem1>kratycznej. 
c1w111;e . _szer?k~ otwarte analfabetyzmem. Po sparzą- l ł 
dr.ZVl'l_św1etl:c, b1_bl!otek, tea_- dzeniu dokładnych spisów PZPR ow·cy z pzpn Mr 1 pode1·1n i· all(ę Walczy bohatersto zwy-
tr?W 1 szkół to Jed~~ z na]- wszystkich analfabetów do- - li . n u ą w mcięłoskd~oz1"emz· łV0~1eztineza· mCuh, inin' dwonaelczzJ.:1, ~ększych g\v~ran~JI suJ_t:c~- tychczas istniejące zespoły te 
sow w budowmctvlle soc3al!- go rodzaju znacznie wzrosną . O podniesienie jakości produkcji Malai, Ameryki Łaci11skiej. 
stycznym. W rezultacie do 1951 roku nie d zrozui:nienie. tej praw.dy powinno być w Polsce ani je- Towarzysze z PZPB nr I na I o tej sprawy przyw'ązuje par dbalstwo ze strony niektórych Na Międzynarodnwej Kon-
j~st ~uze. Między zrozumie- dnego człowieka, który nie pod~towie licznyc~ danych_ o ti_a świadczy fakt, że . n_a zebra- majstrów i niektórych. ?gniw a- ferencji Młndzieży Pracującej, 
n d k k k t wymkach produkcyinych stw1er- me przyby! przedstaw1c1el Komi drninistracji jest wymk1em roz- L • • • • • 

iem Je i;ia ' ~ on re ną pr_a posiadałby elementarnych za- dz'li. ie wzrostowi wydajności !etu Centralneg-o tow. Kuszko luźnienia kontroli organizacji odby ,e1 w sierpm_u ubiegłego cą or_gamzacy3ną - V'( ~Y?l sad pi sania i czytania. k w d 1 1 powyzszych has~ł _. JStme.ie Akcja. współz~wodnictwa 
0

_ pracy w ich z.akladarh bynaj- i że w obradach nad sprawą partyjnej nad ich pracą. Orga- ro u w arszaw1e, e egac 
I?ewna przestrzen, ktorą nale bejmuje również or.ganizarje mi:ie.J nie tow~rzyszy wzrost _Ja li podniesienia jakości produkcji nlzacja partyjna. musi zdo~yć się młodzieży kolonialne.l mówili: 
zy stosunkowo ~~ybko. pr~e~ kół dokszt:Jłcających w drie- k~SCI prodtrkCJI: w~~cz. przeciw brał udz al członek K_c, 1-szy na najaktywnie_JSZy wr1łek w „Walczymy z przemocą; wal-
być._ Chcemy dz1s. pow1edz1ec dzi·.ni'e wi'ndzy poli'ty-"eJ·, hi- me nawet: stw1erdz1h, ze w o· sekretarz Komitetu Lod zk1ego, celu podniesie111a jakoscl pro- g· m na · ' ~~· t t · h h · k ś' od k PZPR t o k I I rzymy z naszym wro 1e -włas~e o tY?1· Jak tę prze- storycznej, geograficznej itd. s a me czasac Ja o c pr u • - ow. wora ows <. dukcji. Jak w okresie czynu · · 1 W 

1 strzen od ogoln.vch siormuło- Wspiiłzaworlnictwo świetlico- cji pogarsz~ się. Aktyw partyj- Dyrektor zakładów tow. No- przedkongresowego, który wła- rodowym i k a:owym: a: 
wań ideowych do codziennej we doprowadzić ma również ny zakładów, św:adom wszelkich wicki zobrazował , przyczyny śnie dzięki mobilizacji organiza czymy i walczyc będziemy az 
pracy,_ zde~ydował się p!'ze- du t~go, że po dwóch mi~!dą- strat, jakie powoduje niska ja- obniżenia się jakości prod ukcji cji partyjnej dał fabryce po- do ostatecznego zwycięstwa, 
bywac Związek Zawcdowy rach w każdej świetlicy be- kość produkcji, uważa, że bez· i wskazał, co należy zrobić łiy ważne osiągnięcia., musi i teraz które niezawodnie wkrótce na 
Włókniarzy - jego Wydział dzłe Istniała czytelnia i biblio pośrednim ob:iwiązkiem organi- jakość produkc1·i szybko ; w być wprcwadwna odpowiedzial- t . w· . · i·estes'my 
K lt · Oś · , ·· t · · · t • . • . . . s ąp1. 1emy, ze me • u ury 1 wia •. y oraz wszy- teJ[a, Fundusze na ten cel są zaCJI . par YJ!le). ies ~ozpocząc znacznym stopniu podniPść nosc wszystkich ogmw party J- . . . . ·e 
stkie inne Związk! _zawodo- zaopatrywanie świernc w pi~ energ1~zną akcJę partyJ~ą w ce W dy~kus ji ujawnione wstały nych i wszystkich aktywistów samotm, wiemy, ze z narru J 
we. Aby pracy .swoJeJ na tym sma i książki posiada już dziś lu zmiany tego niebezpiecznego liczne braki w pracy personelu za podniesienie jakości produk- steście Wy, drodzy towarzy~ze 
odcinku nadać właściwy roz- w po•Nażnej mierze charakter stanu rzeczy. technicrnego. Tow. Zaiączk ow- cji poszczególnych oddziałów. radzieccy, polscy, bułgarscy, 
mach i organizat:yjne łożysko , zorganizowany, w najbliż- Dlal<'!go też przedpoludniowe go ska ze łzami w oc7.ach 'llówl- Oq:ani7acja partyjna musi .w czescy i węgierscy. ·wasza o~ 
zwołano ostatnio w tym celu s?:.ym czasie chodzi o uspraw- d~'.ny osta~niej nied:ieli po~:vię- la 0 niektórych maistra~h. 1< tó- walce ~ p1>dniesienie • jakości fiarna praca w budowie ustro 
konferencję przewodniczących nienie tej akcji. cth zebraniu czlonkow partu _ rzy zaniedhu ią swoją pra cę i produkc;ł ul-:tywizowac Radę . . dl. ś . czyc'-
Rad Zakładowych, dJrekto- IN ramach ogólnokra.1·owe1· od "k · k" 1 I z '·I d 1· •1 · JU sprawie iwo c1 w wa- •• prz owni ow pracy, 1erown - n·e ud·dela i~ robotnikom te 1 po 11~ 1 ową organ zaCJe maso- . 
rów fabryk i kierowników ofensywy kulturalnej Związ- ków pracy, majstrów i dyrekto- mocy, jaką 'obow i ązani są -ud7.ie we w fabryce. Wszystko to ra kra)ach jest pomocą w naszej 
świetlic. ków Zawodowych bardzo waż rów, na którym omówili plan lać. Tow. Derewenda mówił '> zem wzięte mu.~i spJwodować walce". 

Terenem, na którym szero- nym zagadnieniem jest rów- t k il J" t · k · · 1 k ·· l;a akcja oświatowo-kultura}- nież stworzenie w każdej a _zwanej ak~J ·" ·' .o. 1est zlej pracy czys7rnlni _ i sh-11- popr~wę Ja osc1 proc:u CJI za- Młodzież pols.ka, jak I mło-
na jest prowadzona, są prze- świemcy spec,U>ln!"go kącika walin. 0 podn.esie'tlie Jakosci pro balni, która niedość piln'e u- ldadow . . . dzież innych krajów nie za-· 
de wszystkim świetlice. Toteż wr.pół:rnwotlnictwa pracy. W dukNCJll. ... t . d "ć ' . suwa błędy_ w tl<a~inie powsta · , -. Tetgo -..,.... mowtkł w ,z.akon- wiedzie swych towarzyszy z· 
t · f · · · , a ezy s w1er z1 , ze rozpo- le w tkaln:·. z miei~ca 1·or:tirnk czentu ow. uwora ows <J - •• • • -e1 orm1e pracy posw1ęcono kąciku tym pierwsze miejsce ' k I w d kt m najwięcej uwagi. Dotychcz.as zająć Dowinna gazetka ścien- częt.:ie prze~ ór~ani za~_ię par~yj- spotkał się z odpowiedzią, że I oc~ekuje od organiza~ji p~r- o on:i. mu, w . ory 
dstnieją w naszym miescie na. która obrazowałaby osią- ną wspo'.Iln;anei akcy wlasnl~ choć uwagi •jego są słuszne. to tyJne.1 PZP_B nr ! Komitet todz ":'yrazar;i.y na~z~ uczucie so­
świetlice urządzone i prow a- gniecia i zaległości w wyko- w okresie rozpoczęcta w skali należy tak postawić pracę w kl PZPR 1 Komitet Centralny hdarnosc1 z iei walką, zda„ 
dzone wzorowo _ jak na naniu planu, która zapozna- ogólnokrajowej akcji ószczędno- tkalni. by błędy w ogólP nie po naszej partii. .iemy sobie sprawę: naszą co-
przykład w PZPB N.r 8 _ a- wałaby załogę fabryczną z ściowej, jest szczególnie ważne. wstawały . lub. by ich pow~:a- Tok debat na wspomnianym dzienn~ pracą w fabryk~ch i 
le istnieją również świetlice przodownikami. z ich met.o- Podniesienie bowiem jakości na wa!o bardzo mało. zebraniu świadczy o tym, że kopalmach, naszą codz1e!"lną 
zaniedbane pod każdym wzglq darni pracy i z wynalazczością szej ~rodukcji s~a~owi. poważny Tow. ~!iwiński, za~tanawia 1ąc a~ty_w pa_rtyjny_ w P~PB nr I p~acą w . s~regach orgamza­
dem. I dla.tego pierwszym kro ~obrif niczą. czynnik w zmmeiszeniu strat, s'ę nad ~posobami poprawy ~y- 11s~1~d a m1~ sobie swo}ą _szcz~; CJI młod~1ez~wych, w hufcB;c~ 
kiem w tej pracy powinno w ramach zainicjowan2 g0 w stworzen'u dodatkowych re- tuacji slwierrl~ił. że nieodzow- go1mp wielką odpow1edz1alnosc h.arcerskich 1 w szkołach nie 
być doprowadzenie świetlic przez Zv.riązki Zawodowe zerw finansowych, je~I powa~ - nym te rro w:irun kiem je~t zmo-j ~a wy! w or zon~. syt~ację, i ro~ę. siemy P0 1!1°c na.sz!m walczą-
do właściwego stanu t~chnicz wspó~zawodnictwa znajd?:!e nym wkładem w ogolną akCję b11izowanie do tej akcji całej or Jaką ma spelmc w Jej poprawie. CY!°

1 
_bracio~ :W

1 
ich walce z 

nego i estetycznego. W tym również konkretne formy or- 057.czędnościową . ganizacji partyjnej. O pl~nie podjętej w tym kierun ucis m~m ko oma nym. 
celu zostało wydane specjalne ganizacyjne problem pogłębia Jak wielce ~prawa jakoś~i pro O tym właśnie s z rzeaółnwo ku akcji i o jej wynikach będzie A. Nasielski 
roZRorządzenie Ministerstwa nia sojuszu robotniczo-chłop- d~kcji PZPB nr I jest wa7.na mów'l !ow. Oworakow<sk~ spa- ~v. informo"':'a~. naszych Czytel I Członek Zarządu Mieiskiego 
Przemysłu i Handlu. które za skiego. Szefostwa fabryk ~te tylko dla. PZ~B nr. I. H!e d~~ jakości produkcji jest wy· ntk nw :'?' na1bltzszych numerach Związku Młodzieży Polskiej 
leca dyrektorom fabryk za- nad W.i łami o;an:rnJJomocowymi, 1 z punktu ':'1~zenrn. O!!Olno·pan- mk1ern pewnej demobilizacji „Głosu . A. P. w Łodzi 

trudniających ponad 100 ro- nad stacjami ::.:."-::::::::_wo-ma- siwawego, I Jak wielką wagę członków partii. Również nie- .„._„uw:i~af'8'e'dak'foriy'""'~'az""e"'t"e"'k"'""s~'c"'i'e'"n!"'n"'v"'c"'h"""' 
Nasi ltorespondencl pi§izą f; S 
• '"--..-~-, _ w~ wtorek d~: 22 lutego o godz. I w środę dn. 23. bm. o godz. 9 ra· 

I 
-'"--·- I rnn czej praca Wydziału hrdtie 11 CJ w RP.dakCJi Głosu (Piotrka":"- no odbędzie się w lokalu świetlicy 

Cosł tu .J-,,. 7.eb -~ " • ; kuleć nadal. a wię c b ęd zie ku- ska 86 111 piętro) odbędzie się KW. PZPR przy ul. Piotrkowskiej I.&;.:;;; ł.& zm1en1c leć praca całego naszego prteu seminarium dla redaktorów fa · 55 ODPRAWA 
siębiors t wa. brycmych gazetek ściennych, na redaktorów fabrycznych gazetek 

które zapraszamy komp!Pty ted~k- ściennych z całego woJewództwa. 
i Korespandenl . Ghsu Rob0t- cyjne wszystkich łódzkich za kia- K. w. PZPR 
Wydział Gospodarczy MZKI Jak to WY !?" l ą ~a ? I A tu dzwoni telefon: .. Podsta niczego" J. Sz ałkiewicz dów pracy. w d 

I y zlał Propagandy, ma bardzo szeroki za \res pra- Na plywająLe doku menty od- w;ono czi ety wagony węgla, I 
cy i obowiązków. Kierownik Wy b'orc zt> i przekazowe Wydział dwa wagony koksu, dwa wago- Q d · • • • J 
działu musi pamiętać o taborze Gosp.idarczy rozdzie la pracowni ny soli. jeden wagon termitu" szczę zante papieru-rzecz Wazna ! 
~m~~dowym i koonym. o ku kom ~~ru - za~żnie ~ ~- "Po~z~a !~ech I~~ do ~ -~----~--~--~--~~----~------~~-~-~----~~­chni, piaskowni, posterunkach. kośc i, il ości i rn iejsca pobrania pania - rura · pękla". Prz,v opra(•owaniu filmów zn 
woźnych i portierów, o gospo- lub dost l'łwy. Częs to zdana s ię, „Rozesłać węgiel i obiady na gn1niczuyeh zu:i:ywa się w Lu. 
darstwie ogrodniczym, hodowli że po dokonanym rozdz.ale na· po•terunk'I" boratoriach PP. „Film pJigki" 
bydła i trzody, rozładunkach i plywaJą nGwe zamówienia . wy· Wyd7.ial musi tymczasem cze- dużo papieru na napi~y polskie, 
załadunkach, o sprawdzeniu i maga jące ndtychmiastowego wy kać. aż zacznie wracać tabor i k10re ze względów tec·hnicz-
rozprowa:l ze niu różnego rodza JU knn ~ nia Opiewają one na 50, ludzie. nych muszą być r.aipicrw wydrn 
mater:.alów i o wielu innyrh je 100 luh więcej kilogramów 1 Wracają. kownn<~, a potem sfotogrufowa. 

nic nie stoi na . p;z!'sz~odz_ie I wych druków, a. w tych dniach 
WJ•rMvad•.eniu "'!': zyc1e teJ pozy C•trz.vmo.liśmy z War~zawy pi. 
fN·rncj inowac:)il. ~mo akceptujące bez zastrzeT.eń 

Dnia 2i stvrznia 1949 roku wynalazek tow. Domajiskiego. 
tow DomRńskl przesłał do Dy- Korespondent „Gfosu Robot-
r~keji swój projekt i próbki no ni<'zC'go' • J. z. 

szcze sprawach nie dających za ka 7dym ra ze m trzeba wy- - Co tak późno? ne i wkopiowane Jo filmu. Przl' I 
się wyliczyć. sy ta ć samochód lub konie - - Nie było magazyniera Ci\·tnie do jednego filmu znży - nam wody 

NajgorzeJ właśnie przedst awia często w jedno i to samo miej- czek:i 11śmv godzinę. wa się około JOOO kartek wyso. 
się sprawa sprowad za nia i roz· sr.e. Tabor ies1 ogra n ' czony~ a - 13yl0 zamkmęte. kogatunkowego, kredowego pa· '-----------------------.:.--' 

Potrzeba 
prowadzania materiałów technicz więc nie rnwsz p jest „poo rę- - Towar nie bylo i;otów p; c·ru w cenie zł. 5 za sztukę. Naszej Garbarni Nr 2 grozi 
nych. ką" środek tra nsportu. - formalności w biurze trwa 1\lajster montażowni zagra. brnk wody Od roku już Hada 

- ty dlugo. r.ir·.znei, tow. Domański opraro Zakładowa, kierownictwo zakła 

Oficerow1·e WoiSK' 'l Polsk i" ooo synom•o 'udu I Zdarza s'ę jeszcze inaczej. wal nowy sposób używania pa . dów i nasza partia czynią ~ta-
i j U · li5 · n ~ l I! 1 . Ją P;~~w8oż:2 ~~~~i~~.zi:~zł~~~~:t~ ~~~~·~tw~zi~~:JRz~::1~c:u ol~:;:d~~' ~:;:;i~;· ~':.~~'.~~w:e~~~i:~w:~lę~~ 

P1·zodownicv pracy ma.ją D1.iSi <'iszy ofit<'r to syn ludu, je się . i~ to nie ten. Trzeba tysięcy złot.vch r~cznie. Zasto. nie doprowadzenie rurociągu 
C!l' l'Sto możi;ość nczc8tni<0 ze11i a z\n :p:n ny z nim wszystkimi rręz ode~lać i przywieźć wtaściwy sciwał on mianowicie do apara- miejskiego. Studnia, którą po­
,v~ WRzclkil'g-o rodzaju urorz.v. tarni. Nnjkp1ej ~il' czuJe w oto· Dwóch woźnirów wy~łano po t11 zdjędowego spcc·jaln:~ prze. diadamy nie wystarcza nam. 
bto~ciach. w-~zędzie ic·h zapra- <"7C' niu ludzi prm•t,·ch, a ci żel~zr> w różne miejsca . Obaj s!.111 ę, która umożliwia filmo Dotf!d radziliśmy sobie w ten 
e~.ejq. poczytując sobie za n1. znów nic krępują ~ię jego obce· wrócili po kilku g-odz"nach bez wunie napisów, wydrukowanych 1po~ób, :i:e Straż Pożarna dowo· 
szczyt obecność bohaterów prn- r. oii<·ią. 01czego. Pomyl0no im doku- n~ odwrocie już raz użytych kar liła nam codz.iennie wodę. Obec 
cy ne. sali, czy uawet w pre.i:y. Sluchaj11 ~ przern6wień i. pic. men tv. •.Fk papieru. Dzi\'ki temu każdy aie dowóz. ten ustanie. Co 1Vte· 
d.ium. śn i 8piewa nveh przez młodych Czy tak 5zkndliwy stan rzeczy p>1pier może być dwukrotnie za dy zrobimy l W jaki sposóu wy: 

Niedawno w szkole ofm~r ofiecrów doRzliśmy do prze ko- można zmi~ić? Niewątpliwie ·a111kowany i zużyty, a niozal<'i konamy plan 9 
•k'r·~ odbyła się uroczystoś6 pro nunia , że możemy spokojnie bu tak. nie od tego można użyć starych Wydział Budowlany Łódz-
iuoci\. Zaproszono i nas-przo. tlr•w a ć Polskę Socjalistyczną. Należy tylko przy rozplano- dmków z przed trz!'ch lat (przy kfoh Zakładów Garbarskich po· 
downików pracy. Podejmowano Na straży naszych osil}gnięć wywaniu pracy przewidz'eć r.c•t.o ne do wysyłki do Cen. stanowił wprawdzie wybudować 
IH<H serdecznie gościnnie. ~ to i rkmokrntyczne wojsko, kie zgóry jakość i ilość materiału truli Odpadkó.w) co da około nam studnię głębinową kosz. 
Przekonaliśmy się, że dzisie,i - rowane przez oddanych naszej i t~k robić zamówiel'lia, by od- "LS00,000 zł. oszczQdności. Pró- tern 4 milionów 7lotych, ale na 
•Y ofirPr Wojska Pohki<ig-o. ~prnwi" ofirPrńw I powiadały one potrzebom Wy- by wykazały, ~e przesłona, za. realizację tego zamierzenia dłu 
to nię ten p.rzedwojenuv. dumJ Kol'u>11ondent fabryczny działu Gospodarczego - w ilo·1~tosowana przez tow Doma{iskie go jAszcze trzeba. czekać. Bu-•z 'i na.puszony. "JPZPB Nr. 1 M. Szumska. ści. asortvmencie i terminie. zo funkcjonuje bez zarzutu i dowa studni muai trwa.6 około 

pół roku. Poza tym bardzo tru. 
dno o pompę do studni głębi­
novrnj. Zanim nam ją dostarczą., 
upłynie drugie pól roku. W mi~ 
dzyczasie czynna obecnie stnd-. 
nie. może się zep~uć i zostanie­
m,y zupełnie bez wody. 

Miejska. ~ieć wodociągowa 
<!otarła już do Bnłuckiego Ryn. 
ku. Czy nie byłoby proliciej i 
szybciej doprowadzić wodę do 
garbarni z Bałuckiego Rynku ł 
Możnaby na ten cel przezna• 
czyć pieniądze przewidziane n& 
bLonowę studni głębinowej. 

•rrwaloby to znacznie kr6. 
cej i zniknrłaby groźba. uni~ 
ruchomienia naszego zakładu 
pracy. , _ 

Korespondent fabryczny 
Garbarni Nr 2 
- :Krzyżanowski .T6&łf. 
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Zacri:ął się ten niezwykły 
dzień przyjemną niespodzian 
ką. Zamiast nauczyciela 
Pietra Pietrowicza, wszedł 
do klasy towarzysz woźny, 
Iwanow i oznajmił zbiórkę 
całej szkoły w świetlicy. Po­
wstał taki rumor, jakby co­
na.jmniej dwa piętra gmachu 
szkolneg~ już stały w pło­
mieniach (wszyscy chłopcy i 
wszystkie dziewczęta w ca­
łym świecie czyn~ą to jedna­
kowo w podobnych sytua-

Nr. &l 
~ -- --·-

cjach, w~ęc chyba możecie rozumiecie się ~a sprawach I Gdy kapitan wezwał do . A potem szkoła. podzieliła 
sobie wyobrarzić co się w wojskowych _ odął pogard •tczczenia pamięci P?legł:yc~ się n~ klas~. Kazda klasa 
szkole działo). ~wie wargi Wasia. bohaterów, wszystkie dzieCI pod kierunkiem swego wy-

Tak wielkiej ośmiornicf 
nie schwytano już od szeregu 
lat. Nazwiska bohaterskich 
nurków Karpienki i Cz~red­
nikowa stały się sławne na 
cały'm świecie. 

CZARNE GRYFY 
NA KRYMIE 

Ogromna sala świetlicy za pcwstały w głębokim milcze- (!l1owawcy wymaszerowała Nad grzbietami gór krym-
pełniła się Maszkami i Misz- Dyre~tor Morozow .wEa;ed~ niu. Po wielu twarzyczkach na ulicę, kierując się do na~ skich szybują olbrzymie, 
kam.i. Olgami i Stiopkami. n~ podium, chrząkIIął 1 ?~naJ spływały duże jak • gToch, .bliższej stacji metro. ZeEJZh czarnobrunatne ptaki. Są to 
Huczało jak w ulu. mkił ~~ocz3y1st:ym gło~em, Cze z kryształowe łzy. się znów. na Pl8:cu Cz~rwo~ czarne gryfy, zamieszkujące 

- Będziecie wy cicho u tra 0 azJl ·eJ rocznicy zer- · k ', h nym gdzie ustaw10no się tuz ~ Krym i Kaukaz, a także 
woneJ· Armii Bohater Związ- Bohaterowie, toryc pa- ' · k M I Le AzJ'ę s'rodkow<> i AłtaJ·. pieńcy czy nie - wołał wą- · · iii t · t ·1 e ne.przecrw -o auzo eum · - -c 

t I' · · t ku Radzieckiego (A wi- ~ięc c~c. ą mm~~ mi_cz -- ni·na. Nurek Mikołaj Czeredni · · k 
sa y wanow, naprozno s a- dzis.i!? - szturchnął Wasia ma. byli.im podwóJD:Ie bhscy. . - Czarny gryf jest naJwię -
ra3'ąc się zaprowadzić jaki z dn t on b 11 to "'"ZY Rozpoczęła się . defilada. . k.ow za Jęty był pracą w po. r- szym rz ptaków europeJ'skich. łokciem w bok swoją sąs~ad- Je eJ. s r f. -: ~· '

1
"". . N 1 D 1 k 

taki porządek. kę) towarzysz kapitan s~y swoi --:- b. rn .... v, d„ie.11~ J Szły pułki czerwonycJ;i pie- cie e~e - na . a e im Rozpiętość jego skrzydeł do-
Cisza zapadła dopiero wte Ksantypow \vygłcsi referat m.eustraszeru. ~ad~n z . mch ~hurów, tych samych, którzy Ws.c~od~e. Czeredmkaw o- chodzi do przeszło 2-ch me--

dy, kiedy otwarły się drzwi, pt. „Czerwona Armia walcrzy me sz :ozęcl ~;ł S1e b1e, .by OJc~.;:- zdobyli Berlin, ze stukotem i I pusc1ł się i:a dno portu, by trów. 
a w nich ukazala s;ę drobna 0 pokój". znę uczymc wolną i ~zczęsli- brzękiem toczyły się czołgi o~montowac motor z zato- G 'eżdżą • ko w gó-
figurka groźnego Morozowa . . „ wą. A prócz tego me było - te same, które pierwsze p10nego statku. · m ~ię V0150kał h 
dyr•:Jdora m:lwły. Był w te- . Juz me muchę, t_aką d1;1z~ prawie dziecka w tej sali, wtargneły do Lodzi wypę- W pewnej chwili Czered- rachdr, lecz ruhe na. s ca

1

.:. 'n: 
. · f' 1 brzęczącą. ale naJdrobmeJ- . • dz' . - . . N' ó ł .k ł · ś na zewac , naJczęś J wamystw1e J'łkiego:ł o 1cera _ · . które by nie m1a10 w ro i- dzaJąc z meJ iemc w, z gu r.1 ow poczu, re co go . • h sosnach 

-lotnika obwieszonego orle- szą nawet. muszlf~ ~ozna b.Y nie poległego. Temu zginął chym dudnieniem sunęły po- schwycił.o za nogi i trzyma poJedynczyc · 
rami i zlekka kulejącego na ł? uslys~ec w 1 świetlic~. Dzie ojciec w obronie Moskwy, tej tożne działa - te same, któ silnie. Dał sygnał ludziom Ozame gryfy są dotych­
jedną nogę. Za nimi podąża CI tak Się zas.uc.hały, ze chy brat w gruzach Stalingradu r;ch grzmotu nadsłuchiwali- na wierzchu, by go natych- czas mało znanymi ptakami. 
li wszyscy nauczyciele szko- ba tylko pra~dziwy samolot. znalazł miejsce wiecznego śmy, bo niosły nam wieść o miast wyciągnąć z wody. W Krymskim Rezerwacie 
ły. gdyby prze.leciał p:izez salę, spoazynku. Ta mała dziew- wolności. Z rykiem potęż- Niest..ety - było t-0 ponad Przyrody rozpoczęto bada-
Chłopcom i dziewczętom :nogłby by-c przez me zauwa- czynka z jasnymi jak len nych motoró~, dotyk~jąc siły. , nia, któr~ d?po:nogą uczo-

dech zaparło w piersiach. zony. we.rkoczami straciła w party prawie dachow, prze~eCla~y Wówczas na dn-0 opuścił n~ r~ac wiele ~a~ad-
- Bohater Związku Ra- _Kapitan Ksantypo~ opo- zantce dwuch bra'ci i siostrę. samoloty z czerwonymi gwia się towarzysz Czerednikowa men, zwi~zanych z zyciem 

dzieckiego - szepnął z nie- wiadał o bohaterskie~ wy- Trudno wszystkich wymienić. zda.mi na ~krzyd~ach - te _ drugi nurek _ Jakób tych !ltakow. ...4 

Opl.sanym zachwytem Wasia czynach crzerwono-arm1stów J . d . ł same ktore mosły pomoc ...,.~rp1'enko ObaJ· nurkowie 
lu · t t · · · 0 uz awno minę a uroczy- ' . r"ł'c • t - ~"' · BURZE J>4 do ucha siedząceJ· obok Niur- w 0 ·esie os a meJ WOJDY, t · t dz' · · · walcząeeJ '~arszawie, e sa- spostrzegli teraz że wpadli . 

· h dd · · · · mi· s a mmu a, a iec1 wciąz • . d ł • • KIEJ 
· ki ie o aruu OJczyzme, 

0 
• t 1 · · · me ktore me awa Y wrogo- w potężne macki wielkie; NA KULI ZIEMS 

· ~ lionach żołnierzy i oficerów s a Y Jeszcze - powazne 1 · 'spokoju ni w dzień ni w · · · kt · h · ł · 
- .Niep.rawda, bo nie ma poległych na polach bitew. s~upione. Głęb?kie wzru~ze: :c . Gd przeleciały niby osrruormcy'. . o~a sc wyc1 a Na całej kuli ~i~m~kle~ 

ZłoteJ Gwiazdy. Opowi·adał J'ak bili się lotni- me malowało si{ł na kazdeJ h Y Yadowa dz1·e...: dłu obu za _nog1. i me puszczałah, szaleJ'e co dzień mrueJ więceJ 
t w·d · ł · c mura gr ' '" rz"m"3ac si ę polową swyc 

- Wła.śnie że ~·. Ty~ko cy, marynarze, piechury i warz!'czce. 1 .ma 0 ono 1 na go jeszcze nasłuchiwały od- ~a-~ek"' wto ione 
0

. statku 400 tys, burz, którym towa-
ty nie wiesz ocz:yw1scie, Jak artylerzyści, czołgiści i sape J?OWaznyn;i, choc. młodym ob: dalającego się i milknącego w p g . · rzyszy ponad 8 milionów bły 
wygląda Złota Gwiazda. rzy _ ba _nawet sanita- hczu kapitana, i na suroweJ d r mu Walka trwała prawie trzy . . . . 
Spójrz! Nad kieszenią na le- riuszki i żołnierze taboru. twarzy dyrektora ffikoły, a i sz~ · t _ godziny, wreszcie obu dziel- skawic. W kazdeJ sekund.zie 
wej piersi jest przypięta. Bili się dzielnie bo wiedzieli przebijało ze wszystkich . Okoliczne domy pr~y: ro nym nurkom udało się od- więc błyska się 100 razy. Prlł 

- Rzeczywiście' A ja my- że walczą o słu'szną sprawę oczu nauczycieli i nauczycie .ione był~ czerwonymi t~~nb ciąć macki .polipa, trzyma- dy elektryczne które przebie 
ślałam że to J'akaŚ ogromna - o wyzwolenie swej ojczy- lek. s~ar~nta~d· Na .w~zys ic jącego się okrętu. Groźnego gaJ·„ podczas t~ch błyskawic, 

, . · . . . dz' · w1dmał Je en napis. ot wyciągnięto na po- "" gwiazda, t.e już z daleka bły zny o wyzwoleme wszystkich - Dzięku.ię wa~, i:ci Ch ł C . Armii 
1 

P wora k · boh dosięgają natężenia 20 do 
szczy się. , \narodów pozostających w - rzekł cicho kapitan. Sia- wa a zerwoneJ. · kład .st~t u raz~m z a-

- Co tam wy dziewczęta niewoli niemieckiej. dajcie. S. Klimczak terskum nurkanu. 50 tys. amperów. • 
-11n-1111.;..111r-1rrr-111r-rru-1111-111i-1111-111-1111iil1m1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--111;-1111-1111-1111-1111_1_1111-1m-~ 

kiego powiem Ci, co myślę,górnol?tnie. • I Promyczek - przyjaciel 
o tym wierszyku: pamiętaj, Prosisz o wybaczerue błę- . . 
moła droga, ~eby się nigdy d~;v . ort~graficzny~h, oczy- Nad Promyczkiem w śww,tla 

· · · · dn · WlScie, me mogę Ci tego od- kole, 
me s1hć na za e wiersze. . . . 1 lałb b ś cztery glówki "'OChyume 
P . d . i 0 _ mowie, a e wo ym, y "' . ~ . · • 
. ~co masz się na mm P nieco popracowała nad pol- Pochyl,one i skupione w Pro--

cic, lub . na g~ałt z pa~c~ skim językiem i robiła myczek wpatrzone 
coś, wyssac? Mozna prze~iez mniej błędów. Napisz mi, ile VI Promyczek - w przyja,. 
hyc dosk?na~ym uczn~em masz lat i w któo:j jesteś ciela, 
czy uczenmcą 1 b.ar~zo po- klasie, czym jest z zawodu Który kocha wszystkie ~ci, 
rządnym . czł~wi.ekiem, a Twó1' Tatuś i w któreJ· fir- opowirtda pfr•kne rzeczy. 1 I · 'k j t "bli' · psac Bardzo ·" Kochany „Promyku" jwać. Jest to naprawdę ś icz- ksiąz a es naJ zszym wi~rszyl ~u.e i · d t mie pracuje. Pozdrawiam żegnam Cię serdecznie 

Otóż bardzo niedawno, na i interesująca książka, za przyjacielem. ~aki? kU.' ~i m~ 0 . e~o Cię serdecznie i czekam na odpowiedź 
gdyż w ostatnim liście, za- którą Ci bardzo dziękuję. . P_odoba mi się Twój po: „1s er ę i z wierszami me Redaktor C ś" 

eh · łb · · C t k d 1 J·est tak J'ak n. p. z plackiem, • " zaru pytywałem Cię, w jakim cia. ym, przep:,os~c ~ę :va~ny s osune .. 0 . n:iu <i k , ' . b•"" r z lub <:;zarusm, smyku serdeczny! 
celu potrzebny jest Ci mój Kochany „Promyku , ze me I me mam oczywlSCle zalu, tory moze J" tgo s ~ Drogi Przyjacielu! uradowałeś mnie swoim li-

d . ł c· t . . ' . . ł -' mni· W okre lepszy a mimo O Z]e go . . . . 
adres. o pisa .em. i zai:-az . ~o :VeJ z~s n~~ pisa vo . e. . : . · ? . _ Nie znamy s1ę Jeszcze I stem, który naprawdę pisa-

Na odpowiedź nie czeka- odpowiedzi. Pon;~wa:- po~ro s1e po1rocza. ZdaJe m1 s1ę, ze s1ę .. N1~ wszy~tko, co się ry_ wybacz, że zrobiłam już ny jest „z szczerego serca". 
łem długo, gdyż mniej wię- cze w szkole z'bliza się, w1ęc ogłosz-0ny w Promyku ~on- muJe, Jest v.:1e~s~em: A po z nas przyjaciół. Sądzę jed- Oczywiście że staliśmy się 
cej po sześciu czy siedmiu jest bardzo dużo pracy. kurs „na wesoło" ~hociaz w za tym! :o Ja 0 me ~OĘ"ę nak, że nie odrzucisz mnie odrazu p;zyjaciółmi. a to 
dniach dowiedziałem się, iż Chcąc się dalej kształcić, części Cię zadowolił. Przy- zro:u~ec! co Tyh ~ł~ś~iwie od grona kochajacych Cię obowiazuje Nigdy in.i nie 
w celu przyznania mi po- trzeba pracować, a domyś- gód profesora Gadulskiego w. Kn:1 .w1~:szu ~ cia ac ~o- smyków i przyjmiesz za brak c~asu ·by czytać Wasze 
darku gwiazdkowego. lasz się zapewne, że nie chcę będzie jeszcze wiele, a wszy ~1~, ziec: ISzesz. '!mi{ ~ 0 : przviaciółkę. listy na które za~sze cze-

Tak więc się też stało, mieć na świadectwie żadnej stkie równie żartobliwe i bzi ' P1
1
sze_szk.0 wticbrac i W pierwszym mym liście kam' z niecierpliwością. Je-

. . ł ł ki" f t t c e Napisz czy urzy, a e Ja im o urzom . . c· tk· 
gdyz pewn;go s onecznego „pa ecz . . . . a.n as Y zn . . , . chcesz stawić czoła? co ma- me. opiszę. i ~szys 1e~o o steśmy przyjaciółmi, a ja 
choć mroznego poranka ZapytuJę Cię, kiedy wresz Cię konkurs zamteresował i b" M ł d 'f'? t _ mme, gdyz zaJęło by C1 to nie wiem nawet w kto'reJ' 

. · p k" · k · d · p d a my ro ic „ y, m o Zł . e t k T . , otrzymałem paczkę. ZdeJmu- cre „ romy , J!l ? napr~w: co. o mi:n są ZlSZ. oz r - go, dalipan, nie mogę z rosz ę czasu, .a n~ WOJe j.esteś klasie, ile masz lat, 
j~c z niej ze z~ene~wowa- ~ę dobrY: yrzyJaciel. d~ie~i v.:iam Cię, chłopcze, serdecz- wiersza wywnioskować: Na- k~chane odpowied~1 cz~ka z jakiego pochodzisz środo-
mem opa_k~wame UJrzałem l . młodz1ezy ur;ądzi Jak.1ś me Redaktor si chłopcy i dziewczęta _ wielu ~my.kow. Piszę w1~ wiska. Zaintrygowałeś mnie, 
śliczną ks1ąz~ę._ Na kolo:o- c1.ekawy konkurs. Myślę, ze czy to ci z ZMP, czy ze tylko, ze Jestem „Czar:iś ~ powołując się na „znaną mi 
w.ej okł~dce. JU~ z dala w1d- m~~ugo, prawda, „Promy- „OSltAR" „Służby Polsce", z harcer- ~h?dzę ~o szko!y ~n~neJ. Ci szkołę 125" - przypomnij 
mały wielkie litery: ku · . Jestem w prawdziwym stwa, lub też zwykli ucznio- JUZ 125 ~ U?zę się mezle. Po- mi, kto z korespondentów 

„ł\tahelpa - ~it:rwny Serdeczne pozdrowienia ślę kłopocie, gdyż nie wiem, wie f uczennice, albo też doba.ł m; się bar~zo artyk1~.ł „Promyka" jest jej uczniem. 
W~dz lnd!a!l" . . Tobie i wszystkim cz'f jesteś dziewczYJ?-k~, czy prządki, tkacze i ślusarze u- o. wielk~m człowieku Lem- Nie gniewasz się chyba, że 

Myślę, ze ra!1osc1 te3, 1aka czytelnikom Promyka". tez chłopcem. V:, hście p~- czą się, gdyż Polsce t:zeba me, umi:szczon~ w Promy- umieściłem tylko ustęp z 
op:i-nowa~a m~e, nie potne- „Wesoły Ryś" szes~: „dostałam , „zgu~:n- ludzi wykszta~conych, _do: ku, . z ktorego. w~ele skorz~- Twojego wierszyka, które-
buJę op1s~ac, gdyz sa~ z Pabianic łai:n • to by znaczył?, ześ brych facho~cow, pracuJą i st:iłam. PrzyJac1el1;1! Lu~nę mu wiele brak do doskonało 
zresztą w1e~z, „Promyku , dziewczynką, a w wierszy- są przodowmk~i pracy, bo Cię bardzo, przyJm więc ści ale który odznacza się 
jak wiele uciechy jest, gdy Drogi c.h!opcze! . ku piszesz: „my rycerze" i tylko pracą kra1 nasz dźwi- ode mnie wierszyk, który pr~stotą. 
dostając podarunek, otrzy- Z radosc1, jaką sprawiła podpisujesz go imieniem gniemy. Ale nic z tego napisałam o Tobie. Wiesz, Oczekuję od Ciebie r t 
muje się go w postaci pięk- Ci książka „Promyka" do- „Oskar", co by znó~ zna- wszystkiego w Twoim wier- on nie jest ładny, bo ja nie w którym dużo napis~e~' 
nej książki. wiedziałem się, jak bardzo czyło, żeś chłopak. No i jak szu nie widać. Poza tym mo- umiem pisać wierszy, ale o sobie· pozdrawiam c· z 

Gdy zacząłem ją czytać, kochasz książki. Rozumiem z tym dojść do ładu? Alej głą_byś sobie zaoszczędzić sło napisałam tak ze szczerego serdecznie 1~ 
nie mocl:em sie od niej oder Cie dobrze. bo i dla mnie niezależnie od tego WSZYSt- wa ufYcerze". To brzmi zbyt serca co o Tobie myśl~ "' BeiłaldQlł 
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Kronika Piotrkowa Państwowe gospodarstwa rolne Pod wspólnym. kierownictwem 

.KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 22 lutego 
1949 r. 

Dziś: Pawła 

WA.tNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpiecze:dstwa Pnbltcz. 

nego 10-49 
1\:fiejski l.:tonnsariat M. O. 

10-4. 
Strat F„-arna. 10-72 
Szpital łw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 45, tel 10-04 

Rozdzielnia „Głosn Piotrkow 
11k1eg0'' Ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

Wzrost wpływów 
na akcję 

PQmocv. Zimowei 
Jak nas informuje Powia· 

towy Komitet Opieki Spo­
łecznej w Piotrkowie, ostat 
nio zaznaczył się znaczny 
wzrost wpływów na akcję 
Pomocy Zimowej w nas?:ym 
powiecie. Zebra.nie fundu­
sze sięgają sumy około 2 
milionów złotych. 

2'alaczna część tyc~ fundu 
szy pry;eznaczona zostanie 
na prowadzenie kuchlli pow 
szechnej w naszym powie­
cie, część zaś przeznaczona 
zoste.nie na kolonie i półk:J­

lorue w roku bieżącym. 

Wywiad z wicemin. Rolnictwa i Rełorm . Rolnych tow. Tkaczowem 
Komitet Ekonomiczny Rady zacianiami oraz w znacznym rzepaku i 415 tysięcy ton bura­

Ministrów, uchwałę. z dnia 12 gt:ipniu wpłynęły, przez dosta- ków cukrowych. Ponadto sprze­
l:m. powołał nowe przrdsiębior. wę nasion selekcyjnych i kwali dały OJ}e rolnik1Jm mało i śred­
st.wo państwowe pt. „Pańl'<two- flkowanyeh, na podniesienie niorolnym w roku gospodar­
we- Go0spodarstwo Rolne''. Pr7~d produkcji roślinnej w kraj·.i. czym 1947 - 48 - 6,372 tony 
siębiorstvn> to obejmuje adrt•illi Przez hodowlę zarodową i stwo żyta kwalifikowanego, 2,420 
stra.;ję nad wszystkin1i mająt- rzonie irieci kopnla.cyjnych, ton pszenicy i znaczne ilości 
karni państwowymi, którymi do przyczyniły eię one do podnie· innych nasion kwalifikowanych. 
f.ychczas administrowały Pań· sienia sbmu pogłowia koni. Na jesienną. akcję siewną. w r. 
stwowe Nieruchomości Zi•Jm. Przez właściwe racjonalne za- 1~148 PNZ ;wraz z PZHR dostar­
;,kic, Państwow'9 Za.kłady Ro· gospodarowanie, oddanych im w ezyły poza tym około 30 tys. ton 
d<.owli Roślin i Państwowe Za- administrację gospodarstw, sta- żyta. i około 10 tys. ton pszeni­
kłady Chowu Koni. ły się ośrodkami kultury rolnej, cy kwalifikowanej W mają.t-

W ·związku z tym wicemini- pr~mieniującymi na okoliczne ~a~h PN~ . osiągnfęto również 
ete? :Rolnictw& i Reform Rol- wsie. unze wymk1 hodowlane. 
nych tow St. Tkaczow, udzielił PNZ, których za.daniem była Jdli chodzi o dorobek PZHR 
przedstawicielowi PAP wywia- p10dukcja ziemiopłodów i arty- to rozwinęły one szeroką pracę 
dn, w którym omówił sprawę kuł6w hodowlanych, w okresie w dziale hodowli roślin, prowa­
poł:i,czenia tych trzech instytu- ostatnich lat znacznie zwięk- dząc 44 stacje hodowlane na 
C.Ji w jedno przed~ię~iorstwo, szyły swą produkcję, osiągają~ obHza~ze 24 tys. ha. Ilod~ją ~nn 
d?ro~ek łączących. się rn~tytu- dvźą wydajnoś~ z 1 ha, często obecnte 6 ~łasnyeh o_dnuan _zy. 
c~t i nowe zada.ma. pan~two. przPkraczajq.cą wydajność przed ta: 2~ 01hmany pszen?cy, ? Jl(CZ 

vo: ych gospodarstw rolnych. wojenną. I tak np. plon żyta. z mierna, 9 owsa i 6 ziemmakliw. 
- l~aifatwowe gospndarstwa 1 ha w latach 1947 - 48 Odmiana burak6w eukrowych, 

rolne - oświadczył tow. '•. t- wzrósł z 9 do 13,3 q, pszenicy hodowana przez PZHR, osiągnę 
<'?.•>w, - które do nie·fawnn a.d -·- z 10 do 14 q, jęczmienia -z ła najwyższą. wydajnośe cukru, 
mi_r.istr.owane były przez trzy 12 do 13,7 q, owsa. - z 12 do wynoszą.cą. 48,65 q z 1 ha. 
r.Szne instytucje, prowadzą pra 14. 7 q i rzepaku - z 6 do PZChK z rozproszonego po 
i:~ hodowlaną. roślin i zwierząt 91ii q. PNZ osiągnęły w 1948 r. l'ałej Polsce nielicznego materia 
Or!iz masową produkcję roślin. znaczne nadwyżki produkcyjne, łu hodowlanego, rewindykowa-
ną i zwierzęcą które mogły rzucić na rynek nogo z Niemiec, z importu i 

llotvchczas hodowla od<lzie- krajowy. Wynos:z.ą. one 50,000 wJnFnej hodowli, powiębzyły 
lor1a była od masowej produ"kcji ton pszenicy, 119 tys. ton żyta, od 1945 T. do 1948 roku ilość 
i przekazana PZHR i PZChlt. 17 tysięcy ton jęczmienia., 16 Ptacji · rozpłodowych z 35 (z 
W praktyce jednak rozdział ten tyrięcy ton owsa, 18 tys. ton 75 ogierami) do 461 (z 1,200 

oierami) W roku zeszłym I sumę około 1 miliarda zł. pod· 
r·ZChK miały 13 stad ogierów czas gdy w roku ubiegłym suma 
i 45 stadnin, w których poeia- t11 wynosiła 650 milionów zł. 
dnno 1,345 ogierów, 1,962 kia.. 
cze zarodowe i 1,227 źrebiąt. UDZIAL W AKCJI „II'' 

Gospodarstwa pań~t~owe 
PGR - GOSPODARSTWAMI niezależnie od pracy nad pod· 

WZOROWYMI niesieniem jakości i ilości po. 
Państwowe Gospodarstwa. Rol glewia we własr.ych gospodar­

ne po połączeniu w jedną. inatu ! st warh - zwrócą. . sMzeg~lną. 
tncję podniosą. i rozszerzą. osiąg uwa~ę na zaopatr.zeme w . w1ęk­
nięte dotychczaR wyniki. Praca e:>:l). ilość wartośc1owy~h sztu~ 
tych gollJ>odarstw zo~tanie za- ~C>dowl~nrch, masoweJ hodowh 
ktywizowat>a prze:r. wciągnięcie t"~lup~k1er W 194.9 :oku prze· 
szerokich rzesz robotników rol- w1du3e się dostawieme gospo. 
r,vch do wvkonania zadań któ dar~twom chłopskim 463 koni, 
r~ stoją. ob.ecnie przed pa~stwo J ,ZOO bu~ajó:''• 190 knu~ów, 
wyl'li gospodarstwami rolnymi. 2,f.00. pros1~t i 255 Rztuk try· 
Gliiwnym zadaniem jest, -aby ~o ków i mac10rek hodowlanyó. 
~podar~hrn te stały się wzorem W r. 1949 przewiduje się zna 
socjaliAtycznej gospodarki na ew<' powiększenie r,ogłowia 
roh Przez zastosowanie nnjnow zwierząt we wszystkich pań. 
~r.ych zdobyczy nauki i techniki stwowych goapndarstwaeh rol­
b~dą one pokazywać chłopom rm:h. I tak: ilość koni wzrośnie 
sposoby racjonalnej gospodarki z ' llfi,000 sztuk do 85,000 sztuk, 
rC'lncj, wykazttjl}C wyższoś6 go- J:.y,Jła ogółem z 90,000 do 
f.podarki zespołowej nad indywi lJ!•,000, krów mlecznych z 
dualną. Ponadto PGR rozszerzą 42,000 do 60,000, trzody chlew. 
zaopatrywanie gospodarstw chłop ne.i z 59,000 do 171,000, macior 
skit.h w materiał hodowlany i z S,500 do 30,000 i owiee z 
w nasiona siewne, co przyczyni 'iJ,000 do 88,000. 
się do podniesienia. produkcji Gospodarstwa p:uistwowe sta 
~rns podarstw chłopskich . . . 

,W roku bieżącym np. na cele ną. się w tym roku powaznym 
c:pieki społecznej przeznacza 'ię do~tawcą artykułów hodowla­

nych na rynek krajowy i przy. nie i~tnieje, gdyż obydwa. te 
działy pracy są. ze ~obę. 411iśłe 
związane DlatPiro te:i:, urówno 
PZHR jak i PZCitK poza hodo-
11 lą prowadziły w swyeh gospo­
d:Hstwarh równfo! m11sową pro_ 
d1:kcję, tak ro~linną. jak i zwie 
t:tfc'i· Obecnie działalność ho­
dowlana i produkcyjna skupio­
na jest w jednej in•tytucji, eo 
wpłynie korzystnie na obydwa 
l'ziały pracy 

O 1 d k b ez.:nią się w dużym stopniu do „. TY borow mięsa, tłuszczu i mleka. Sro e Szy 0„•7co.'·7y I wyrównania istniejących niedo-

Poza tym istnienie trzech 
r(.żuych instytucji utrudniało 
sprawne kierowanie pracł. Waż 
ną. przyczyI'ą połączenia. PNZ, 
1-'ZHR i PZChK było także dą­
żenie do w-prowadzenia oszez~d 
noś<-i personalnych. 

- Dorobek czteroletniej pu­
cy łączących się instytucji jest 
cluży. Zdołały one zagospodaro_ 
'vuc niemal całkowicie zniszczo 
ne w czasie wojny i w dużym 
sttpniu zdewastowane gospodar 
st,wa rolne, przestawiły je na 
produkcję zgo<lnie ze swymi 

, • k • Zwiększony w tym roku tucz 

ma powstac w Piotr owie I zwierząt pozwoli państwowym 
Staraniem Powszechnej j szych dni. Prócz młodzieży o przejęcie lotniska xr~ Bo- e;orrpodarstwom rolnym dostar. 

Organizacji Służba Polsce męskiej weźmie w nim rów- rowej Górze oraz prolJektu- czye w ciągu roku na. rynek 
oraz Ligi. Lotniczaj, zorga- nież udział młodzież żeńska. je urządzić na dawniejszym IGO.OOO tuczników, 10,000 · opa· 
nizowany został na terenie Teoretyczne wykłady trwać placu wyścigowym w Piotr- ~ów? 21J,OOO owiec rzeźnych, 
naszego miasta kurs szybow będą 24 dni, a następnie w kowie główny ośrodek szko ;)0,000 sztuk dr~biu tnczon~go 
nictwa, w którym udział czasie ferii letnich ucznlo- leniowy S. P. ' i około 70,000 htrów mleka. 

wzięło 51 uczniów. W dniu wie rozpoczną zajęcia prak-
24 bm. kurs ten kończy się. I tyczne. 
Następny kurs otwarty W związku z tym Komen-

zostanie w ciągu najbliż- da Służby Polsce stara się 

Niesforna ~ młodzież 

Rozbudowa warsztatu szewskiego 
Komitetu Opieki Społecznej 

W Piotrkowie przy ulicy artystyczne. Elegantki na­
Zamkowej 1 Powiatowy Ko szego miasta chętnie ~ę ~ 
mitet Opieki Społecznej pt"o nie .zaopatrują,, pomewaz 

W k · ' · · ł k wadzi szkoleniowy warsztat pantofle. te, oprocz napra'!-
Y. rycie sprawcow mszczenia awe szewski w którym szkolą dę pięknego wyglądu mają 

Ostatnio pisaliśmy 0 usta mieszkały przy ul. Stalina się biedni chłopcy - siero- rewelacyljnie niską cen~: 
wieniu przez Zarząd Miejski 10. · ty i półsieroty. Nauka trwa Kształtuje się ona .w grani-
w Piotrkowie, kilkudziesięciu Odpowiadać oni będą 2 lata, poczem uczi1fowie o- cach od 2 do 3 tysięcy zł. 

Biblioteki w m l'es'c'ie ławek na Placu Nepodleg'ło- przed Wydziałem Karnypi trzymują dyplom czeladni-naszym śc:i oraz na skwerze przy ul. Zarządu Miejskiego w try- czy. 
Słowackiego, bie administracyjnym. Gro- Obecnie szkoli się tam 7 Sprzedaż skóry 

Brak łlterałbry marksis1owsko-leninowskie·1 . Mtimk o akip;l? do ludności żą im wysokie kary. chłopców pod fachową rę- Począwszy od 21 bm. w 
p10 r ows eJ, ażeby ławki Spodziewać się należy, ze ką majstra szewskiego Swiąt sklepie spółdzielni „Praca" 

Jak nam podaje W:v.d21fał 
Kultury i Sztuki przy Za· 
rządzie Miejskim w Piotrko 
wie, w mieście naszym ist­
nieje 48 bibliotek prywat­
nych, miejskich i szkolnych. 
Największą ilością tomów 

poszczycić się może l '.'.Jliote 
ka miejska przy ul. Farnej 
8, która posiada 7.474 to­
my. 

W dalszej kolejności idz!e 
biblioteka powiatowa, która 
posiada 7 tysięcy tomów. 

Ilość tomów w pozosta­
łych. bibliotekach kształtuje 
się od 200 do 4.000 tomów. 
Mimo, że' ilościowo !.'-tan bi­
bliotek jak na nasze miasto 
ljest całkiem znaczny, odcZ'.l 
wać się daje brak dzieł, 

GŁOS 
organ ł.ódzklero Komitetu 
I WoJewódzklego ltomlteto 
PolSkleJ Z;lednoczoneJ Panu 

Robotniczej 
Rel!aguje: 

Xoleglu& Redalfeyjne. 
Wydawca: RSW, „Prasa"• 

orn1c.r 
Zakłady Graftctne a. s. w. 
,,Prasa" Łódź, ul. 2wirld 11, 
tel. 206·ł2. 

Telef0D7: 
'tedalCtor nac!A!lny: 218-H 
Zastępca red. oacz. :Zl&-05 
Sekretarz Odpowiedz. 218-2.3 
Sekretariat ogólny: 22a-29 
Dział partyjnt 22!-29; 254-2$ 

traktujących o nauce m:ark te uszanowała, w ostatnim oduczy to pewną część mł(}- czaka Wacława. Wyrabiają przy Al. 3 Maja 4, który do 
sizm•1 - leninizmu. czasie spostrzeżono, że przy dzieży piotrkowskiej od bm oni pantofle damskie na lychczas ro-z;prowadzał skó-

Spodziewać się należy jed paru ławkach złamane są dzenia i niszczenia ławek. drewnianych podeszwach, kló rę twardą na zlecenie Po-
nak, że braki te w najbfil· poręcze oraz . zn'aczna ich (p) rych wykonanie jest wprost wiatowej Rady Związkó;v 
szym czasie wstaną uzupeł- część jest zanieczyszczona. Zawodowych, obecnie na 

nione. (ps) Na skutek roztoczonej ob Za I. wspo' łpracę . z' N1'emcam'1 :it~ d~~~aż 8!t6r odd~~ 
R 

serwa.cji schwytano spraw- wszystkich członków Związ· 
adlo eów '.niszczenia ławek :Oka- 'IO I ków Zawodowych tylko za 

li hara at więzienia 
PROGRAM NA WTOREK za . się nimi młodociani - okazaniem legitymaclji człon 
22 LUTEGO 1949 ROKU. O?Jajka Stanisław zam Sło- Sąd Okręgowy w Piotrka ki, pow. piotrkowskiego i kowskiej. 

11.40 Kronika Węgier. 11 .51 Sy- wackieg 182 Sztamshl Zvg wie w dniu 18 lutego 1949 Teofili Kot, I?-1eszkanki wsi 
0 

' • roku rozpozrrawał sprawy ~ar gm. Kluki. 
gnał cu1u. 12.°' Wiadomości po- mun;, Pl. Ni.epodległośei ~·,zbrodniarzy wojennych, Sta Słowiński i Kot, w czasie Wieczornica 
południowe. 12.20 „Na swojską Kra.;iewski Wiktor, ~urawia nisława Słowińskiego, miesz okupaclji niemieckiej wstąpi M1'ck1"ew1'czowska 
nutę„ 12·45 Audycja dla wsi. 12.55 6 oraz Bonarski Zenon, ~ kańca wsi Kurnos gm. Klu- li do „gestapo" i brali u-
,,o potrzebach rosnącego organi- 1111a 11 nn ... .....,.111u ttttrn111 111nmumu1tm1111111nun11u 111 1111„111n•111m111111"1uu11m1u'*'"'ollłt11m111111u1111 11ł1mnun•1U111111•11mu111muu111t1·••"n11mr111•111111u11"u11nn dział w śledzeiliu ez,łonków 

zmu". 13,00 PRZERWA. 14,30 (Ł) Ze Sqdu Staros·c·1n' sk1·ego organizacji podziemnych o- w Gimnazjum Chrobrego 
z prasy. 14AO (Ł) Muzyka obiado- raz donosili żandarmerii nie sali· Przed paru dniami w 
wa (płyty), 15.00 (Ł) Felleton spor- . · • -.- mieckiej o wszystkim, co G . . 

ZA SAMOWOLNY WYRĄB Nowak, nues:llkaruec wsi ;.,'.>- mogło szkodzi·ć ;~terA"o·m imnaz3um i Liccmm im. 
towy, 15.05 (ŁJ Komunikaty, 15.10 LASU ~ k kazan tal „„ ~ Bol ł Ch b w . • ua owa, s y zos wy- ł dz . . ki h es awa ro rego 
(ł:.J Fragmenty koncertów initru- Wyrokiem Sądu Starościń rokiem Sądu Starościńskie- w Sak tkin~emie.ch c · t . Piotrkowie odbyła się stara 

( I t ) 15 30 K rt Ch ki Pi t k . k 3 t . zł u em ie przes ępczeJ . t t . koł SP 
ment. p y y . . once o· s ego w o r owie u ara- go na ySlące . . ~y działalności wielu Poiaków mem am e3szego a 
plnowskl dla dzieci. 15,50 Utwory ny ~tał grzywną w wyso- z ~~ą w rru:ie ruesc1ą- zostało aresztowanych. Bra.- wieczornica mickiewiczow­
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AZS (\Varszawa) zeszłoroczny mistrz Polski 
w siatkówce .żeńskiej w tym roku musiał się 

zadowolił dopiero 4 miejscem 

Nr. I! 

ABC 
sportowca 

24 
Gimnastyka jest pod­

stawowym dU.ałem wycho 
wania fizycznego. Dzieli 

anny 1 ••• J i bezpn:yrządową. P . ·edna s1·atka się ona na przyrządową 
Cwiczenia odpowiednio 

Co nam przyniosły XIV mistrzostwa Polski w piłce dobrane i wykonywane 

Czternaste mistrzostwa Pol­
ski w siatkówce żeńskiej ma -
my już poza sobą. Dostar­
czyły one licznie zebranej pu­
bliczności dużo emocji. Na 
ogół poziom zawodów był do­
bry, jednak pierwszy mecz 
AZS-u z Chemią ost1t'1i 
Chemii z Gromem nalehły 
do najbardziej ciekawyc:n i 
stały na wysokim pozio.n:e. 
Zwłaszcza ten ostatni prz:v­
niósł widzom moc emocji. Do 
ping własnej publiczności 
[?rzyczynił się w niem:~łym 
siopniu do powodzenia '::he­
mii. Nie znaczy to jedn'lk, że 
łodzianki idoby!y tytuł mi­
strza Polski niezbvt zasł11że­
nie. Wręcz przeciwnie. Che­
mia była w ciągu dwudni.J-

w odpowiednim tempie 
siatkowej kobiet? usprawnią twoje mięśnie. 

GROM BYŁ · REWELA.CJĄ SĘDZIOWIE stawy, więzadła i org:rny 
Rewelacją swego ~ojzi\JU ZDALI EGZAMIN wewnętrzne. 

było zdobycie wicemistrw- A teraz kilka słów o sę- Gimnastyka jest naj-
stwa przez Grom z Gdyni. W dziach. Na ogól nie było po- wszechstronniej dodatnio 
zespole tym są trzy uczcnni- myłek lub celowych przeo- oddzialywującym działem 
ce, dwie mężatki i jed11a stu- czeń. Sędzia Eberhart z Kra- wychowania fizycznego ~ 
dentka. Trenują one jo~łow- kowa prowadził dobrze 'zawo- oodbudową dla wszyst-
nie od kilku miesięcy. Dojście dv. Miał słabe momenty w kich sportowców. Nie ma 
do finału było już dla Grmr.u t~zecim secie i czwartym pod już dziś sportowca (piłka-
nielada sukcesem. Nie poy- czas meczu AZS - Chemia. rza, boksera, lekkoatlety 
puszczał nikt, że drużyn,1 ta Sędzia Zajączkowski z Ło- itd.). który by zaprawy i 
zdobędzie wicemi3tr1,,s!wo. dzi dał się pokazać jako bar- treningów nie opierał na 
Najlepsze zawodniczki to dzo obiektywny, co podkre- ćwiczeniach gimnastycz-
Kurtz i Pogorzelska. TrZ•'C'ą ślamy z całą satysfakcją. Pro nych. Ci niel:cznl, którzy 
lokatę zdobył SKS. Zi;:spnł ten wadził mecze dobrze. jeszcze tego nie rozumie-
był lepszy od byłego m .st· ZJ Sędzia Czmoch z Warszawy ją, mają najczęściej wad-
Polski AZS-u. Naiofi,1rriej miał tylko raz jeden pole do liwą lub nawet wręcz ka 
graJa Wojewódzka, d11lej (•o- popisu. Zasadniczo, mimo do- rykaturalną postawę ze-
brze wypadła Tkaczyk 0raz pingu ze strony widzów, mecz wnętrzną i brak lepszych 
młoda Parszniak. Chemia - Grom był łatwy wyników w uprawianej 

M iędzyna rOd·OWe wyścigi ~~~~a~l~iei~sp~al~~~~kej wy 
Zespół Chemii skł!ld.1 <iię z 

motocyklistów W Zakopanem uczennic i jednej stu•l.entki. 

AKADEMICZKI do s~dziowania. Wywiązał się przez siebie dy'scyp!inie 
WARSZAWSKIE on ze swego zadania na sportowej. 

OMAL NIE ROZTOPIŁY SIĘ czwórkę. Bez «tmnastykl nie ma 
WE ŁZACH ORGANIZACJA DORRA współczesnego trenlnl'U I 

AZS warszaw~ki po prze- Strona organizacyjna. spo- wtelkieco wyniku! 
granym meczu z rywalkami czywaiąca w rękach członkówr·---------------­ZAKOPANE (obsł. wł.). - .zimowe zawody motorowe na Najmłodsza l iczy lat 16 i'lne 

W programie imprez, argani- leżą w sporcie światowym do są nieco starsze, ogólny wiQk 
zowanych w Zakopanem w rzadkości. Organizatorzy za- sześciu zawodniczek wynosi 
czasie m.iędzynarodowyt'h za- wodów, przewidujący liczny 115 lat, dalej idzie AZS -
wodów narciarskich o ,.Pu- przyjazd sportowców krajo- l26 lat. SKS - 130 lat, wresz 
char Tatr", odbędzie się ~13 lu wych i zagranicznych w tym cie Grom . - 140 lat. 
tego wielki ":'yścig m0~ocv- czasie, ustalili atrakcyjny i u- KUBIAKOWNA 
klawy, orgamzowany przez rozmaicony program. W ra- „NAJROWNIEJSZA" 
Tatrzańs~i. Klub ~oto~y'ila- n:ach za~odów odbędz ie · ~i': Przechodzac z kolei da om'> 

lokalnymi przeżywał tragedię. zarządu Łódzkiego Związku 
Zawodniczki wylewały morze Piłki Recznej nie po7.ostawia­
łez. Z pozycji pierwszej być la nic do życzenia. Na prz:v­
zepchniętym na ostatnią, to szłość jednak przy organlzo­
chyba do przyjemności nie waniu. takich imorez należy 
należv. Najlepsze zawodniczki pamiętać, aby bilety wejścia 
to Englisch, Gruszczyńska i były już w przedsprzedaży. 
Dziatkiewicz. Reszta wypadła aby uniknąć nieporozumień 

Uwaga gimnastycy 
Sekretariat Łódzkiero O~ 

gowero Zwią.zku Gfmnastycz­
neao mieści się oh~cnłe pny 
ul. Lipowej 47 m. 3! 

wy .. WJ'.sc1g odbędzie się na b1~g ~arciarzy za mo:oram1 1

1 

wienia gry .Chemii, z. aznai:z~·ć 
spccJ,al~1e przygotowanym t~- skJorrmgi W za\".odach ~:~ należv. że tytuł mistrz:i Pol­r;:e :smegowym o obwodzie I ~ll_lą udz.ał czoło~1 motoc . .-.11 ski dostał się w bardzo młode 
OK. 8DO m. . . 

1
s~1 P?l~cy .• Spodz1ewa~y· j~,~t rącrki. Drużyna nie mo7~ spo 

~łabo. orzed samymi zawodami. 

Impreza ta będzie ,m,a;~ rowmez s.ar~ motocy.d1stow cząć na laurach, m·i~i treno-
charakter propagandow), gdyz czechosłowackich. wać w dalszym ciąi(u. tvm 

Ligowcy lui graią ... 
Pierw$ze m~cz:e piłkarskie w Krakowie, Poznaniu i Katowicach 

Sukces Nikodemskiego 
na pływalni warsza·wskiej YMCA 

Na basenie YMCA odbyły 
się w niedzielę zawqdy pły­
wackie z udziałem czołowych 
zawodników z całego kraju 
oraz pływaków Warszawy. 
Kilku z najlepszych pływa­
ków wyjeżdża w najbliższym 
czasie do :ąudapesztu, w ra-

K~ w d ,, w Il ~· „ 1 zew , ,, .ma 
I "POdRórze" 

W związku z połączeniem 

trzech klubów spflrtowych na 
terenie Widzewa, tj. „R'l'S WL 
DZEW", „KS. WIMA" i KS 

mach wzajemnej wymiany 
sportowców Polski i Wrgier 

Zawody stały na dość do­
brym poziomie i przyniosły 
szereg ciekawszych wyników~ 
iak np.: czas Nikodemskiego 
(Łódź) na 200 m klas.-2:33 9. 
Wyniki rozegranych konku­
rencji są następujące: 

Mężczyźni: 100 m dowolnym 
wygrał Proce! (Katowice) w 
czasie 1 :05,5 min. przed Zim­
nym. (Bytom) - 1:06.4. 100 m 
klas. 1) Ciecho11ski (Poznai1) 
1 :18,0, 2) Sołtysek (Katowice) 
1:18,8. 200 m dow.: 1) Grom­
lowski (Bytom) 2:30,0. 2) Lud 
wikow~ki (Wa:-szawa) 2:30.2. 
200 m klas.: 1) Nikodemski 
(Łódź) 2:53 9, 2) Krause (Gli­

„PODGóRZE" wzywa się wu.y wice) 2:57,5. 5x50 m wygrali 

barriziej, że obecnie :o:awod­
niczki piłki ręcznej bed.i po­
::lz'.elone na zawodniczki p.tki 
. .;iatkowej, kos>:ykowej i '-i:~zy­
pio;niaka. Należenie do ied­
nej z tych .gałęzi pov:o·faje 
niemożność startowania w ;n 
nej konkurencji. w przeci­
wieństwie, iak było do tej po 
ry, k:edv iedna zawo.iniczk11 
uprawiała siatkę. kos1a i gry­
w~ła w szczypiorniaka. 

Stosunkowo najrówniej gra 
ła w turnieju mi::trz0wsk ' rn 
Kubiakówna, iednoc?.eśni_. do 
skonale serwując i jesze7.e le 
oiej ścinając. Zakrzew.;'.,'l o­
bok dobrych momentów mia­
ła słabe chwile. zwłaszn:1 w 
C1bronie i serwie. K:icz:tnr­
czyk we wszystkich -n~r.zach 
grała poprawnie. RP"r:t ził­
wodniczek nie wybijała się po 
nad poziom. 

DKS {Ale';sandrów) 
zwycięio T romwojorzo 10:6 

Piłkarze Cracovii rozpoczęli 
sezon mec~em towarzyskim 
przeciwko B Klasowej Pła­
szowiance wygrywając 9:0. 
Cracovia Vlystąpiła w ligo­
wym składzie, jedynie bez 
braci Jabło1'1skich. Podczas 
gry wymieniano często ·~-iW.Jd 
n:ków wprowadzając rez:>rwy. 

ZZK (POZNAM - „DĄB" 
(POZNAŃ) 3: 3 (1: 2) 

Ligowa drużyna poznań­
skich kolejarzy rozegrała w 
niedzielę swój pierwscy me~z. 
mając za przeci·wnika „A' kld 
sowy „Dąb". Spotkanie za­
koilczyło się wynikiem remi­
sowym 3:3 (1:2). Drnżyna ZZK 
nie zadowoliła. W pierwszej 
części grała zbyt lekkomy.~l­
nie i zaprzepaściła kilka mu­
rowanych okaz.ii do zdobvda 
bramki. Po zmianie stron, k '. e 
dy „Dąb" prowadził już :l:l, 
kolejarze dzięki ambicji i kp 
szej kondycji zdołali wyr )w­
nać. 

dach, wykazując już w u~~rwj.,Ruch" z Wielkich H1' ;fak w 
szych spotkaniach , że prze1-1spotkaniu z AKS w M1koło­
wę zimową wykorz:.:s1 qły m1- wie i „Naprzód" Lipiny w me 
leżycie przez zaprawę n::1d i.:- czu ze „Sląskiem" (;)·.vii>to­
trzymaniem kondycji. , chłowice), odnosząc ·,vysok'e 
Najlepszą formę -.vyk.iz:ił i łatwe zwycięstwa. 

Prłkarze ,,Boruty'' ·na boiska.„ 
Piękne plany nowego Zarz~du KS „Boruta"w Zgłerirn 

1\a Zwyczajnym Wolnym Ze- tenisową, hokejową oraz sek­
hrauiu Ch. ZliS. „Borut.a" w ('ję łuczniczą, która w rokU bie 
d1Jiu 16 lutego rb. zostały wy. żącym zdobyła zaszczytny ty­
Lł'llne nowe "'·ladze klul>u na r. tu~ mistrza Polski i osiąga wy­
l!H9. Po konstytueyjnym ze· nik1 na poziomie mistrzów r:&­

braniu Zarządu odl>ytym w dn. granicy. 
llł lutego skład Zarzl)du przed- Nowe władze klubu post:iwiły 
Hawia się nRt'tępująco: Pre· sobie za zadanie ua]•tvwnie 
zes: tow. Smolarski. Wicepre- wszystkie sekcje oraz· st~orzye 
ze~i: ol> 'l'omaszewski, tow. Za- uowe, a mianowicie: sekcję 
]>art, tow. Ratajc:zak. Sekreta. strzelniczą. .dla której jest już 
rze: tow, Góreczny, tow. Zie- strzelnica i karabinki wraz z 
lew~ki, Skarbnicy: tow. Izydor- amunicją, sekcję kobiecą, gier 
r:ryk, ob. Cylke, kierownik spor sport.owych i lekkiej atletyki. 
towy ol>. Lisiecki, zastępca kle- Zarząd Klubu ma nad?.ieję, że 
rownika sportowego tow. Fryd. uda mu się wcią,gną,6 do aktyw_ 

PlF.RWSZE MF.CZE ry~iak, gospodarze:: tow. Twar nego udziału w sporcie mło· 
11tkich członków wymienionych pływacy „Samorządowca" 
Klubów o zgłoszenie się do se- (Warszawa) w czasie 2:28.7 
kretariatu p.rzy ulicy Armii przed sztafetą Sląska 2:32.0. W Aleksandrowie odbył się 

100 m dow. juniorów: Koci- towarzyski mecz pięściarski Czerwonej 7, który czynny jest szewski (YMr.A Warsząwa) 

PIŁK-ARSKIE dowski, tow. Skotarek, ob. Het- dzież gimnazjum przemysło"lle_ 
NA SLĄSKU man, członkowie Zarzędu: tow. g•l przy tutejszych Zakładach. • 

- pomiedzy tutejszym DKS-em 
w każdy wtorek, środi;-, czwar- 1:17.3. 2) Gadomski (Polonia n a KS Tramwajarz II. Mecz 

Piłkarze śląscy wyszli w Ku~il\ski, tow Kwiatkowski. 
niedzielę po raz pierw,ą.y "" Ze względu np. pii:kn!ł wiosen-
tym roku na boiska. Na 12 „a KomiR,ja Rewizyjna: tow. Klu n:i pogodę zawodniry sekrji 

tek i piątek od godz. l 7 do 20 Warszawa) 1 :19,8. 200 m klas. znkończył się zwycięstwem 
celem przerejestrowania. juniorów w~g~?ł Pictrz;ik Tramwajarza 10:6. 

· . . . . („Samorządowiec - Warsza- 27 bm. pierwsza drużvna 

powiedzianych spotkań de >ka , tow Kalrta, ob. Granosik. pi~ki nożnrj wyszli już. z sllli 
skutku doszło tylko 10. ho- 8ąrl koleżeński: tow Mar~za_ na boisko i pilnie przygotowują. 
wiem dwa z nich z pow0d:.i łek, tow. Bińkowski, ob. Sta· się do nadchodzą.cyel1 roz~TJ-

. Jed~oczcs~1e za~1acht~1amy, wa) w czasie 3:18.1 min. DKS-u (Aleksandrów) rozpo-
z·~ rrJestrar~a ~rwac ~>\rlzu• tyl· I Ponadto rozegrano bieg 101) I czyna walki o mistrzostwo 
ko do 1 kwiet111a rb. i ze do Ir- m grzbiet. pa11 , w którym zwy kl. B w drugiej rundzie. 
gitymacji czlonko\,·~kich wy- ciężyła Zawodna (Warszawa Pierwszym przeciwnikiem 
magana jest fotogrufia. SKS) w czasie 1:47,5 . DKS-u będzie KS Filmowiec. 

złego stanu boisk zostnły od- si:. k. wek. W przyszłą niedzielę dr11:· 
wołane. Klub posiada n11stępująee sek żyna piłkarska rozegra pierw_ 

„ eodor Dreiser 44 

Tragedia Amerykańska 
Choć Clyde uważał swój pobyt w Twelfth Lake za 

pewnego rodzaju wytchnienie, jednak pragnął wyjechać 
dalej. Tak, lepiej będzie wyjechać! Boże! jakże powinien 
być szczęśliwy mając tak wielką miłość Sondry, jednak po­
winien wyjechać, bo cóż mu innego pozostaje... Tak, od­
darć się jak najprędzej z tych miejsc ... gdzie ... stał się ten ... 
wypadek. Bo gdyby nawet poszukiwano ... kogoś ... podob­
nego do niego, lepiej, żeby go tu nie zastano... nie zada­
wano mu pytail. C i t r z e j 1 u d z i e ... 

Przyszło mu naraz na myśl, że nie powinien stąd się 
ruszać, dopóki się nie dowie, co tam zaszło, czy istnieją 
już jakie podejrzenia. Skorzystawszy więc z momentu, gdy 
nikt na niego nie zwracał uwagi, zaraz tu, w Kasynie, za­
pytał o gazety. lecz dowiedział się, że pisma przychodzą do­
piero około siódmej wieczorem. 

Po lunchu była kąpiel, pływanie, tańce, potem powrót 
do Cranstonów. W drodze Sondra zapowiedziała Clydowi, 
że spotkają się u Harrietów po ob:edzie. 

Wszystko to było miłe, lecz nie mógł się oddać swo­
bodnej zabawie, ciągle tylko myśląc, że powinien otrzymać 
gazety i dowiedzieć się, co mu grozi. U Harrietów będzie 
mógł na pewno przeczytać niejedną gazetę, jutro rano jed­
nak musi wstąpić do Kasyna i zabrać poranne pisma przed 
wyjazdem do Bear Lake. Tak, koniecznie trzeba dowiedzieć 
się, co mówią i co już zrobiono po skonEtatowaniu takiego 
strasznego wypadku. · 

Lecz u Harrietów nie było .gazet. Jeszcze nie przyszly. 
Po obiedzie całe towarzystwo zasiadło na werandzie 

j gawędziło ~obie mik O wszystkim i O niczym, li!dY weszffi 
Sandra. 

W niedzielnych spo~kania::h l'je: piłki nożnrj. lckkoatletycz- sze towarzyskie spotkanie, a na. 
wystąpiły śląskie druiyny li- r1ą, gier sportowych, teni~a sto 6 marca zakontraktowano mecz 
gowe w swych pełnyc~1 !k?a- lowego, pływacką, zapaśniezę., z ligową. drużynę. LKS. 

- Wiecie? Stał się straszny wypadek! - zawołała od 
razu na wstępie. - Wczoraj czy też dziś rano utonęły dwie 
osoby na jeziorze B'g Bittern. Dowiedziałam się przez tele­
fon od Blanki Locke. Była dziś w Three Mile Bay i sly­
szała, że ciało kobiety już znaleziono, a mężczyzny jeszi:i:e 
nie. Utonęli oboje gdzieś w południowej stronie jez:orn ... 

Clyde zesztywniał, zbladł, z warg uciekła wszystka 
krew, oczy, szeroko otwarte, wpatrzyły się w przestne1\ ... 
wpatrzyły się w daleką scenę na Bing Bittern. Widziały 
wysok:e świerki i wodę zamykającą się nad Robertą. 

Więc znaleziono już jej ciało . .. Czy są jednak przek'>­
nani. że ciało jego znajduje się także na dnie jeziora? 

A! musi słuchać dalej, co mówią o tym ... Musi słyszeć 
wszystko mimo odrętwien:a ... 

- Co ty mówisz? -'zawołał Burchard przestają-:: b~·zą­
kać na mandolinie. - Może to ktoś ze znajomych? 

- Blanka mów'ła, że nie wie. 
- Nigdy nie lubiłem tego jezi0ra - odezwał się Frank 

H;\rriet. - Takie opustoszałe... dzikie. Byłem tam z ojcem 
i z panem Randallem zeszłeg.J lata na rybach, ale nie mie­
mmy ochoty pnedrużać tam pobytu. Tak tam ponuro ... 

- Ależ i my byliśmy tam przed trzema tygodniami... 
Nie pamiętasz, Sondro? - si::ytał Frank. - Zapomniah~ 
już o tym? 

- Owszem, pamiętam - odrzekła Sondra. - Takie 
pustkowie. Nie wiem, czyby tam kto chciał zamieszkać.„ 

·- Daj Boże, żeby to nie byl ktoś z naszych znajomych 
- dodał Burchard zamyślając się. - Rzuciłoby to pewien 
oopło('h na całe nasze towarzystwo, przynajmniej na jaki~ 
czas 

Clyde bezwiednie oblizywał językiem suche wargi i ły­
kał ślinę, by zwilżyć suche gardło. 

- Ciy pisano już co w gazetach? Czyście czytali ga­
~ zety? - soY1:ała Wynette Phant. 

- Nie ma jeszcze gazet - odrzekł Burchard ale 
il!'szcze chyba nic o tym nie bedzie. Sondrfł przetież otrzy­
mała telefoniczną wiadomość od Blanki, która przypadkiem 
znajdowała s·ę w pobliżu. 

- A prawda, mao;;z rację' 
- Może jednak w tvm n~szym tutejsnm świstku, 

w The Ba n ner z Sharon, coś będzie? ... Żeby go ską1 
dostać? 

Boże! ... Przyszło mu zaraz na myśl coś, o czym zupeł­
nie zapomniał. czego wcale nie przewidzi.:ił... Siady jego 
stóp! Czy pozostały na piasku wybrzeża? Nawet nie obej­
rzał się za siebie, tak pośpieszn;e uciekał .. Czyżby nie po-. 
zostały? Będą szli śladem człowieka, którego... widzieli c1 
trzej ludzie ... tego Cliforda Goldena ... Dowiedzą się, że od­
jechał dziś rano do Sharon... że przybył do Cranstonów 
w ich samochodzie... Może już kto był w jego pokoju„. 
otworzył walizkę ... przeglądał rzeczy? ... Ktoś z policji! 

Mokry garnitur! Boże! Jest jeszcze w walizce... Dla­
czego go tam zostawił? Dlaczego nie wrzucił do jeziora 
z uwiązanym kamieniem? Zatrzymał go sobie ... Boże! dh.­
czego nie pomyślał o tym przedtem? Na co mu był po­
trzebny mokry garnitur? 

Stał zmrożony, drętwiejący od każdej nowej myśli po­
wstające; mu w głowie. Oczy jego miały wyraz kamienny. 

Trzeba wyjść stąd jak najprędzej... Trzeba coś zrob'ć 
z tym garniturem ... wrzucić go do jeziora ... schować gdz!eś 
w lesie ... 

Jecli:ta!-t czy m~że wyjść tak nagle.„ gdy wszyscy o tym 
rozmaw1aJą? Jakze to będzie wyglądało? Tak musi być 
przede wszystkim spokojny, musi opanować się nie oka­
zywać żadnego wzruszenia ... tak, jakby go to n'ic nie cb­
chodziło ... 

Zbliżył się do Sondry i odezwał się: 
. - Niemiła wiadomość ... - ale z trudem opanował drże­

rue głosu. Ręce j nQiti tirżały iak w febrze. 
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